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Akcyjny Bank przemysłów
d la  C la lie y l.

Sejm  krajowy czeka w  rozpoczynającej się  
jutro sesy i w ażne dla całego kraju zadanie: ma 
on powołać do życia iustytu cyę finansową, k tó 
rej celem będzie w ydatne popieranie ak cyi n- 
przem yslow icnia G a licji. O potrzebie i zada
niach tej in sty tu cji p isaliśm y już przed kilku  
tygodniam i. O becnie sprawa ta  przybrała już 
realne kształty . iW ydział krajowy ukończył już 
w szelk ie dotyczące czynności przygotow aw cze  
i  przedkłada Seim owi konkretny projekt.

W  dołączonem  do niego sprawozdania W y
dział krajowy przedstaw ia genezę tej sprawy. 
Przedłożony obecnie Sejmowi projekt jest w  ca
łej pełni owocem zabiegów  lew icy  sejm owej, a 
m ianow icie wniosku, zgłoszonego w roku 1902  
przez posła K atow skiego, który domagał się  u- 
tw orzenia w kraju akcyjnego zakładu finanso
w ego z kapitałem  co najmniej 5 ,  mil. koron, 
m ającego na celu zakładanie i finansow anie przed
siębiorstw’ przem ysłowych w  kraju — i to na
w et kosztem  zjiacznej ze strony kraju ofiary, 
bo za cenę zrzeczenia się  przez kraj dochodów  
ze  sw ego udziału w  takim zakładzie, w zględnie  
w yznaczenia kw oty 50.000 koron na pierwsze 
koszta  powołania go do życia. W iększość Sej
mu pierw otnie zachow yw ała się  wobec tego  
w niosku dość sceptycznie, mimo, że zaakcepto
w ała go w całej pełni kom isya przem ysłowa i 
dopiero w  październiku roku zaszłego zapadła  
uchwała upoważniająca W ydział krajowy do 
podjęcia przygotowań w "m yśl wnioskodaw cy. 
W  uchwale tej zaznaczono wyraźnie, że do u- 
działu w’ tym  zakładzie finansowym  należy po
w ołać także kapitał pozakrajow y

N a mocy udzielonych sobie zleceń W ydział 
krajow y przy współudziale delegatów  kom isyi 
przem ysłowej pp. dr Lea, B attaglii, Benisa, 
D attnera i S tesłow icza nawiązał pertraktacye z 
D olno austryackiem  Towarzystwem  eskontowem , 
które okazało gotow ość do w spółdziałania w tym  
kierunku. W  toku tych rokowań nabrano prze
konania, że jeśli now y zakład ma spełnić w szel
k ie  w yznaczone mu zadania, jego kapitał zakła
dow y musi w ynosić conajmniej 10 m ilionów K. 
Ostatecznym  wynikiem  rokowań b yła  prowizo
rycznie ^zaw arta umowa, przedłożona obecnie  
sejm ow i, która opiera się na następujących za
sadach: . ___ ________ T _  .

W ydżuL krajowy z jednej i  D oluo-austryackie  
T ow arzystw o eskontow e z drugiej strony zak ła
dają po uzyskaniu zezw olenia Tow arzystw o  
akcyjne, z całkow icie wpłaconym  kapitałem  akcyj
nym 10 m ilionów koron, rozłożonym na 25.000  
akcyj po 400 koron i to pod firmą: „A kcyjny  
B ank przem ysłowy dla G alicyi, Lodom eryi i  W . 
K s. K rakow skiego z siedzibą we Irwowie". —  
T ow arzystw o to otrzyma prawo do zakładania  
filii i a g en cji w  kraju (poza krajem jedynie za 
zezwoleniem  W ydziału krajowego) —  a zada
niem jego będzie: popieranie rozwoju przemy
słu, górnictwa, handlu i kom unikacyi w  G alicyi. 
W  tym  celu nowy Bank przyjm ować będzie 
w kładki na rachunek bieżący w  zamian za  
k siążeczki w kładkowe lub asygnaty kasow e; za
k ładać będzie i prowadzić domy składowe, w y
staw iać w aranty na złożone towary, tw orzyć 
zakłady do m ierzenia i ważenia, tudzież składy  
do przechowywania sądownie zajętych ruchomo
ści, dalej ma on nabywać i  sprzedawać, brać 
w  dzierżawę i w ydzierżaw iać nieruchom ości i  
ruchomości, służące do celów  przemysłu, górni
ctwa, handlu i komunikacyi, w  transakcyach  
takich pośredniczyć oraz na wym ienione nieru
chomości i ruchomości udzielać pożyczek: w re
szcie zajm ować się  budowlami, potrzebnemi do 
wym ienionych celów.

W ym ienione powyżej in teresy  m oże Bank  
prow adzić na rachunek własny lub osób trze

cich, nadto może w  dowolny sposób uczestni
czyć w  obcych przedsiębiorstw ach tego rodzaju, 
powoływać je do życia  i zajm ować się w yda
waniem ich  ak cyi i obligacyj.
• Nadto Bank otrzyma praw7o w ydaw ania obli

gacyj, fundowanych na pożyczkach, udzielonych  
na wym ienione powyżej cele, albo też na w ła
snych papierach w artościowych o pupilarnem  
bezpieczeństw ie, lub w reszcie na zastaw ionych  
u n iego papierach i obligacyach krajowych  
przedsiębiorstw przem ysłowych i handlowych, 
dla których istn ieje w pis prawa zastaw u w 
publicznych księgach, lub których sp łatę porę
czył jeden z krajów austryaekich. Bank może 
jednakże w ydaw ać obligi ty lko do wysokości 
p reten sji swoich u dłużników, w reszcie do no
minalnej wartości papierów7, służących za pod
kład; w  żadnym zaś razie suma będących w  
obiegu obligacyj nie może przew yższać w ięcej, 
niż p ięciokrotnie kapitału  zakładow ego banku, 
gotów ką w płaconego.

K apitał teu  na początek w ynosić ma 10 mil. 
koron. Połow ę, a w ięc 5 milionów, subskrybo
w ać będzie i w płaci w  pełni kraj, drugą poło
w ę wspom niane dolno-austryackie Towarzystwo  
eskontowre. K apitał ten może być później pod
w yższony do 25 m ilionów koron przez w ypu 
szczenie dalszych akcyi po 400  koron, w płaco
nych nie poniżej pari, lecz tylko za zezw ole
niem  W ydziału  krajowego.

Zarząd Banku spraw ow ać będzie Rada nad
zorcza i dyrekeya, m ianowana przez Radę nad
zorczą. Z członków R ady nadzorczej, których  
ma być 8, najw yżej zaś 12, mianuje trzech  
W ydział krajowy, resztę w ybiera w alne zgro
m adzenie z pomiędzy akcyonaryuszów. N a prze
ciąg p ierw szych  lat pięciu połowę członków  
R ady nadzorczej m ianuje W ydział krajowy, 
drugą połowę w yznacza dolno-austryackie To
w arzystw o eskontowe. N om inacja dyrektorów i 
ich zastępców  może nastąpić tylko za obopól- 
nem porozumieniem.

R adzie nadzorczej przewodniczy prezes, m ia
nowany przez W ydział krajowy z łona jej człon
ków, który ma prawo w glądać we w szystk ie  
czynności bankowe i brać udział w  posiedze
niach dyrekcyi z głosem  doradczym. W ydział 
krajowy zastrzegł sobie nadto prawo uczestni
czenia w posiedzeniach R adynadzorczej dla je 
dnego ze sw o ich , członków, rów nież z głosem  
doradczym,
. Z czystego zysku Banku w ydzielać się  będzie 
najpierw dywidendę dla akcyonaryuszów  aż do 
w ysokości 5 procent, dalsze 5 procent przezna
czy się  do funduszu rezerwowego, dopóki on nie 
dosięgnie 30 procent kapitału akcyjnego. Z po
zostałej reszty  otizym a Rada nadzorcza 10 pro
cent tytułem  t&ntyemy, 3 procent przeznaczy  
się  na fundusz ubezpieczenia obligacyi, a resztę 
na superdywidendę, w zględnie na inny cel, przez 
Radę nadzorczą ustanowiony.

D ywidendę, przypadającą na w płaconą przez 
kraj połowę kapitała akcyjnego w  kw ocie pięć 
m ilionów koron, przeznaczy s ię  w  pierw szych  
pięciu latach w yłącznie do funduszu rezerwo
w ego. W  tern postanowieniu m ieści się głów nie  
św iadczenie kraju na rzecz nowego Banku i 
tylko kosztem  tego św iadczenia może on być  
powołany do życia, poniew aż Dolno-austryackie  
T ow arzystw o eskontow e postawiło to jako w y
raźny warunek,

Tow arzystw o to odstąpi natom iast z przejętej 
na siebie drugiej połowy kapitału akcyjnego  
(również pięć m ilionów koron) akcyj za sto ty 
sięcy koron galicyjskiem u B ankow i krajowemu. 
W arunek to dla kraju bardzo ważny, ponieważ 
da krajowym  akcyom  liczebną przew agę nad 
akcyam i D olno-austryackiego Tow arzystw a es- 
kontowego.

Ze strony krajn św iadczenie to jest ofiarą  
bardzo w ielką. Chociażby bowiem  w  tych  5 
pierwszych latach  dywidenda n ie przekroczyła

ludw ik Stasiak.

rtlESZCZAHIE.
Powieść humorystyczna.

.43 , (Ciąg dalszy.)
Plonie wszystko w kobiecie, wre i szaleje. 

Niemasz pod ręką tego Władka, żeby się po
mścić. A le jest książka. W stała pani Adwen
towska jako burza, chwyciła książkę i rzuciła 
ją  w  przestrzenie. Załopotały w wietrze kartki, 
poleciało „Savoir vivre“ do sieni, czy do kuchni. 
A  w tę chwilę wszedł do izby Adwentowski... 
r —  Co się z tobą dzieje?

—  N ic się  n ie dzieje.
— W yglądasz, jakbyś gorączkę miała. Twarz 

blada, na licach wypieki...
W re w mamusi Zosinej, aby m ężowi w szystko  

powiedzieć, całą scenę ośw iadczyn opisać. S łow a  
na ustach w iszą, słow a zm ogła myśl... Po co to  
ojcu m ów ić? Po co rzecz zdrad zać? Żeby chłop
skim  rozumem popsuł? Żeby, w idząc niem ożli
w ość m ałżeństwa, nową awanturę Piołunowi 
zrobił?  Boże! G dyby się  A dw entow ski dowie
dział, że W ładek całow ał Zosię! M ilczeć trzeba, 
jak grób. A  nużby B óg tej sprawie chciał po
b łogosław ić? A  w ięc mężowi m ówić nie można. 
A n i * słowa. A ż kiedyś, kiedyś, gdy przyjdzie 
czas...  ̂ • - -

— Co tobie jest?
—  N ic mi n ie jest. •* - -  •
—  To dobrze. ]

—  Czegóż ty szukasz?
—  K siążk i?
—  Jakiej książki?
— Widzisz, dziś u burmistrza jest obiad. 

Przyjechał radca ze Lwowa. W  obliczu takiego 
człowieka z wielkiego świata, trzeba się umieć 
znaleść, trzeba z nim umieć gadać. Że zaś ku
piłem dzieło, nauczające o formach towarzyskich, 
chciałem coś niecoś przejrzeć, przeglądnąć, prze
czytać. Gdzież jest ta książka?

P ani A dw entow ska w skazała palcem w  prze
strzeń.

—  Tam.
—  G dzie?
_  Może w kuchni.
—  Pomóż mi znaleść.
— Szukam.
—  Prędzejże! Za godzinę obiad u burmistrza!
— Jest książka!
—  Gdzie.
—  W  pomyjach.
Wydobył Adwentowski książkę. Trzyma ją 

za rożek zniszczonej okładziny, z papieru ohy
dna woda strumieniem się leje.

—  Tak wygląda książda, za którą dałem 
dwie korony?

XII.
Człowiek nagi idzie przez łąki, lasy i wyrę

by. Osy z gniazda wypadły, tną nielitościwie 
jego ciało, uciekł przed osami, do lasu się schro
nił, przypadł szerszeń leśny, ugryzł go w nos. 
Spnchł nos człowiekowi nagiemu, z laBU na 
słońce wypadł, tu wśród bydła latał bąk, do
padł gołych piec, okropnie uciął człowieka. —

5 procent, dochód, jak iego się  kraj zrzeka, do
sięgnie w ysokości 1 ,250.000 koron na rzecz  
funduszu rezerw ow ego nowej in stytucyi. W  za
mian za to atoli — jak zaznacza W ydział kra
jow y, pow stanie w ielki zakład kredytowy, który  
jakkolw iek n ie w yłącznie pr-.ez kraj adm inistro
wany, podlegać będzie we w szystkiem  jego kon
troli i  wpływom . W  pierwszych bowiem 5 la 
tach W ydział krajow y m ianować będzie połowę, 
później 3 członków R ady nadzorczej, przy w y 
borze reszty  zaś posiadać będą ak cye krajowe  
przewagę, w łaśnie wskutek przyznania 100.000  
koron ponad połowę kapitał^ zakładow ego B an
kowi krajowemu. " **  j

Owe 5 m ilionów koron, k.tóre kraj ma w pła
cić jako połow ę kapitału akcyjnego, m uszą być 
uzyskane z zaciągnąć się  mającej n o w e j  p o 
ż y c z k i  k r a j o w e j .  Poniew aż kraj na la t 
pięć zrzeka się  dochodów z now ego banku —  
oprocentowanie i am ortyzacya tej pożyczki musi 
być pokryta z f u n d u s z ó w  k r a j o w y c h .  
Po upływ ie tego czasu dochód z banku prawdo
podobnie pokryje cały  w ydatek na tę  pożyczkę. 
Jej formy W ydział krajowy jeszcze bliżej nie 
określa, zaznacza jedynie, że jej sfinansow ania  
podjąć się  ma również D olno austr. Tow arzy
stw o eskontow e i że nowy zakład finansow y  
w ejdzie w  życie dopiero po sfinansow aniu no
wej pożyczki po kursie przez W ydział krajow y  
ustanowionym . ^

Oto głów na treść ' sprawozdania W ydziału  
krajowego i w ypracow anego przez niego statutu  
przyszłego banku. Będzie to dla naszego kraju  
iustytucya ogromnej doniosłości. U dział wr niej 
obcego kapitału n ie stanie się  dla nas n iebez
piecznym, o ile  Sejm zastrzeże sobie w  propo
nowanej form ie wpływ7 jua  działalność Banku. 
I my w olelibyśm y, iżby tć łd e in stytu cye p ow sta
w ały u nas w yłącznie z w łasnych naszych sił 
i zasobów, dopóki to atoli, niem ożliwe, należy  
za przykładem innych ubogich w  kapitały  n a 
rodów, brać do pomocy kapitał obcy — a tylko  
czuwać nad tem, ażeby przy rozumnej i  czujnej 
kontroli z naszej strony przyniósł un nam zyski 
i  pożytek.

(Koresp. „Nowej Reformy".)
_ Wiedeń, 9 stycznia.

D oniesienia o przebiegu k onferen cji niewicc* 
kiej w Pradze są  zbyt skąpe aby można sobie 
już dziś w yrobić dokładny sąd o jej następ 
stwach. W iadom ości zaw7arte w  dziennikach n ie
m ieckich w yw ołują w rażenie n ieszczerości i w i
docznym jest zam iar ukrywania prawdy. W ynik  
konferencyi jest o ty le  korzystny, że n ie po
w zięto żadnej formalnej uchwały, któraby obo
w iązyw ała stronnictw a niem ieckie co do dalszej 
taktyki. K om unikat w ydany o konferencyi tw ier
dzi tylko, iż n iektórzy m ówcy w yrazili zćipa- 
tryw anie, że ludność niem iecka w  Czechach g o 
tow ą jest do w szelkiej ofiary w  interesie zabez
pieczenia sw ej egzystencyi narodowej, że w  tym  
celu ti zeba się  posługiwać najostrzejszym i środ
kami a ,  w  razie potrzeby naw et obstrukcją.

Ale nawet z tego  dyplom atycznie ułożonego 
komunikatu w ynika jasno, że N iem cy nie mają 
zamiaru odstąpić od obstrukcyi, a nadali swoim  
postanowieniom  tylko taką formę, któraby umo
żliw iała  dalsze pertraktacye. W  dyskusyi w y
raźnie zaznaczono, żo udarem nienie obrad w  Sej
mie czeskim  je s t  „ostatnią k artą“ w  rękach  
Niem ców, której pozbyć się  n ie wolno. P rzew o
dniczący „rady narodowej“ dr T itta . który w y
stępuje z gestem  dyktatora, wprost powiedział, 
że trzeba wym usić na Czechach podział kraju. 
T ylko za tę  cenę gotow i są  N iem cy ob struk cję  
zaw iesić.

O bstrukcya ma jednakże jeszcze d iu g i cel: 
udarem nienie rekonstrukcji gabinetu, który N iem 

W raca w  podszytą puszczę, ślepcie go opadły, 
ssą  krew, bąble na ciele rosną. Noc zapadła.—  
Spodziewał się  n agi człowiek, żo noc go od 
w roga uwolni. Gdzie tam ! Stada komarów gra
ją, stada komarów boleśnie kłują... “

Tym nagim człowiekiem  był pan W alenty  
Piołun. Ju ści nie był on n igdy w  literalnem  
tego słow a znaczeniu nagim. P rzecie fa łat ziemi 
i dobrze idący skład w ęgla n iósł ty le, że mógł 
się  dostatnio ubrać. N ie ciało jego, ale jego  
ducha, nie ducha jego, ale wątrobę jego, w szy 
stk ie osy, w szystk ie trzmiele, bąki, ślepcie, ko
mary i szerszenie tną. Idzie pan Piołun do ma
gistratu, spotyka panią burmistrzową.

—  Dzień dobry panu. Widziałam wczoraj 
syna pańskiego. Ładny chłopak, miły chłopak...

—  Gdzie go pani burmistrzowa w idziała?
—  U  państw a A dw entow skich.
Pana W alentego ukąsił bąk straszliwie. Opu- 

ścii burmistrzową, spotkał żonę lekarza,.,
—  Całuję rączki pani doktorowej.
—  D zień dobry panu. Przed chw ilą  spotka

łam pańskiego syn a W ładysław a. Odprowadzał 
do domu pannę Adw entowską.

Słowo doktorowej przyleciało w ściek łym  ro
jem szerszeni. Przypadł obrzydliw y owad, uciął 
pana W alentego w  nos. U ciek ł paD W alenty  
Piołun przed panią doktorową. D aw niej był 
ślepy i głuchy. Teraz dopiero mu oczy się  
otwarły, uszy jego  się w yostrzyły. W szędzie, 
dokąd idzie, gdzie jest, o niczem  innem  nie 
mówią, jeno o jego synu i pannie Adwentow- 
skiej. Ci ludzie na rynku, na strażnicy pożar
nej i w  m agistracie, jako osy. Rój os leci, rój 
os..

cy uważaliby za katastrofę. T a spraw a zajęła  
w e w czorajszej dyskusyi w  Pradze równie w iele  
czasu jako k w estya  sejmowa. W ielu  mówców  
ośw iadczyło to z całą szczerością i z najw ięk
szą stanow czością odrzucono zam iar powołania  
5 m inistrów  słow iańskich (2 Polacy, 2 Czesi i 1 
Słow eniec) do gabinetu złożonego razem z m ini
stram i rodakami z 13 członków. T aki stosu Dek 
liczebn y m inistrów słow iańskich  do m inistrów  
niem ieckich, ich zdaniem, „nie odpowiada sta 
nowisku należnemu Niemcom".

Chodzi w ięc  o udaremnienie takiej rekonstrnk- 
cy i gabinetu, która po ostatnich zajściach  w  par
lam encie stała  się  bardzo prawdopodobną." O b
stru k cja  w  Sejmie czeskim  ma być środktem, 
prowadzącym  także do tego celu. R ozgoryczenie 
bowiem, jakie zaw ieszenie czynności w Sejm ie 
czeskim  w yw ołać musi u Czechów, utrudnia oczy
w iście w spólną pokojową działalność w  Radzie 
państw a i na ław ie ministrów.^Niemcy trzym ają  
tedy kurczowo jeszcze „ostatnią k a rtę“, aż im 
może k iedyś w ydartą zostanie. A tm osfera pra
ska je st  zbyt duszna. Stamtąd n ie  m ogło w yjść  
inne hasło i o ty le  w ynik konferencyi nikogo  
n ie zdziwi. W obec tego jednak, że formaina 
uchwała n ie zapadła, być może, że  dalszy ciąg  
rokowań, które się  odbędą w e W iedniu zakoń
czony będzie lepszym  rezultatem. K onferencya  
w  Pradze utrudnia niezawodnie sy tu a c ję  i zw le
ka polityczną akcyę sanacyjną, ale ostatn ie słowo 
jeszcze n ie zostało wypowiedziane.

Tel. „N. Reformy", i
Praga, 10 stycznia.-

Przebieg obrad przedstaw icieli niem ieckie;: 
stronnictw  w  „Kasynie" tutejszem  w yw ołał po 
stronie c z e s k i e j  głębok i z a w ó d .  K om enta
rze, które w  dziennikach czeskich pojaw iły  się  
z powoda sobotnich obrad niem ieckich, wzkazu- 
ją  w  pewnej mierze, iż Czesi żyw ili nadzieję, 
że uchwały posłow niem ieckich um ożliw ią na
w iązanie rokowań z Niem cami, celem urucho
m ienia Sejmu czeskiego.

Zam ierzone na wczoraj narady przedstaw icieli 
czeskich stronnictw  sejm owych zostały zan ie
chane z powoda ujemnego w yniku obrad n ie
m ieckich. K oła polityczne sądzą, że obecnie 
r z ą d  z a p r o s i  p r z e d s t a w i c i e l i  o b u  
n a r o d ó w  d o  W i e d n i a  n a  k o n f e r e n c j ę ,  
ażeby na . podstaw ie obopólnego porozumienia 
om ówić warunki, pod któremi byłoby inożliwem  
z w o ł a n i e  S e j m u  c z e s k i e g o  w  * p o ł o 
w i e  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a  na sesyę trzy
tygodniow ą, ■*’'

Podobno Czesi okazują skłonność do zgoaze- 
nia się  na to, ażeby przedłożenia rządowe, w n ie
sione już do Sejmu czeskiego podczas ostatniej 
sesyi, a odnoszące s ię  do u r e g u l o w a n i a  
k w e s t y i  j ę z y k o w e j  w e  w ł a d z a c h  a u 
t o n o m i c z n y c h  i p o d z i a ł u  o k r ę g ó w ,  
przydzielone zosta ły  osobnej k o m i s y i  n i e u 
s t a j ą c e j ;  jednakże Sejm  czeski m usiałby się 
zająć n a t y c h m i a s t  s p r a w a m i  f i n a n s o 
w e  m i.

N a wczorajszem  posiedzeniu kom itetu w yko
naw czego czeskich agraryuszów  om awiał poło
żenie polityczne p. Udrżal. v
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(Od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 stycznia.
Dziś wieczorem nadeszły tu wiadomości z Czę

stochowy, które spodziewać się każą, że władze 
są przecież na tropie świętokradców. Miejscowa 
policja czuwała ciągle i czyniła badania na 
w szystkie strony za wskazówkami naczelnika 
warszawskiego wydziału śledczego p. Kowalika, 
a śledztwem interesował się także osobiście

—  Pan W ładysław  Piołun gra z panną A dw en
towską.

—  Pana P iołuna gra mi się  podoba i panny  
A dw entow skiej.

— Panu P io łu n o w i. brawo bić będziem y i 
pannie A dw entow skiej.

—  Pana Piołuna w  korespondencji z W ę
giersk iego U jścia  pochwalę i pannę A dw en
towską.

— O, panie P iołunie! O, panno A dw entow ska!
N ie słuchał pan W alenty do końca. N azw i

sko jego syna odmieniano z panną A dw entow 
sk ą w  przypadku szóstym  i siódmym, gdy się  
przypadki . liczby pojedynczej, mnogiej i p o
dwójnej skończyły, orzeczenie łączące W ładka  
z panną A dw entow ską odmieniano w e w szyst
kich trybach czasu przeszłego, teraźniejszego, 
przyszłego, nie w yłączając greckiego aorystn. 
A le tego w szystk iego  pan Piołun już nie s ły 
szy, Bo uszy jego skonały już przy czwartym
przypadku. .

—  P ana P io łu n a  w korespondencji z W ę
giersk iego U jścia pochwalę... W  k o resp o n d en cji!

U czucie takie: kąsany przez osy i szerszenie, 
poczuł nagłe, że go ugryzła żmija. N ie czuje 
straszliw ego bolu, zadanego przez kom ary, n ie  
dba o nos, który, ucięty przez szerszenia, puch
nie. Bo przypełzła podle i ukąsiła  go korespon
dencja’ —  żmija. Mówi ukąszony do św iadka  
rozmowy Nuronia:

— Słyszał pan?
—' A  słyszałem .
—  Mój drogi panie sąsiedzie, co ten ogn io

mistrz od straży ogniowej mówił o korespon
d en cji ?

oberpolicm ajster w arszaw ski p. M eyer. Jak  się  
zdaje, jeden ze spraw ców  św iętokradztw a jest 
już w  rękach policyi.

Punktem  w yjścia  ostatn ich  dochodzeń był 
odnalezienie blachy m iedzianej w  K iedrzynie 
F a k t sam opisany był w  korespon dencji w czo
rajszej. W ieś K iedrzyn posiada ludność, trudnią
cą się  po za rolnictwem , drobnem rzemiosłem, 
oraz pracą w  licznych  zakładach fabryczno- 
przem ysłowycli, rozsianych w  Częstochowie i 
okolicy. W śród K iedrzyniabów  nienajlepszą  
opinią cieszy  s ię  rodzina W i n i a r k ó w ,  z k tó 
rych kilku karanych było sądow nie za różne 
wykroczenia. Otóż 6 b. m. do zam ieszkałego w  
K iedrzynie zegarm istrza w ioskow ego ~Tkaoza, 
zgłosił s ię  jeden z W iniarków, p o k a z u j ą c  
b l a c h ę  m i e d z i a n ą ,  polerowaną, n iezw ykle  
go kształtu  i zapytując: „ile też tak i śtuk złota 
może b yć w a r t? “.

Po w yjściu  W ., żona Tkacza p o w z i ę ł a  
p o d e j r z e n i e ,  iż  opisana przez n iego b 1 a- 
c h a  m o ż e  p o c h o d z i ć  z k r a d z i e ż y  J a 
s n o g ó r s k i e j .  Podejrzeniem  swem  podzieliła  
s ię  z mężem i sąsiadami.

W ieść o znalezieniu  blachy lotem  b łysk aw i
cy rozeszła s ię  po w si, ztąd na przedm ieścia i 
w reszcie doszła do m iasta. P o lic ja  udała się  
zaraz do K iedrzyna, blachę od W iniarka o d e 
b r a n o  i p r z e d s t a w i o n o  j ą  przeorowi 
klasztoru Paulinów  O. R e j m a n o w i ,  który  
u z n a ł  j ą  z a  p o c h o d z ą c ą  z c u d o w n e g o  
o b r a z u  i  służa.cą za kontur do zaw ieszania  
sukienki, naszyw anej drogiemi kamieniami. U  
brzegów blachy pozostały n aw et resztki druci
ków  i aksamitu. »
y  U w agę policyi zwrócił szszegół nader ważny  
m ianowicie, że blacha owa n ie była zaśniedziała, 
zanieczyszczona ziem ią i t. p.; gdyby zaś W i- 
niarek rzeczyw iście dopiero teraz'„znalazł"  ją  
w polu, to  przedew szystkiem  podczas orki je 
siennej znalezionoby blachę już przed dwoma 
m iesiącam i, a  gdyby n aw et n ie  zauważono jej 
w ówczas, to leżąc przez tak długi czas na ku
rzu, deszczu i śniegu, byłaby zbrnkaną, niepo- 
łysk liw ą. T a  tedy okoliczność, łącznie z opinią  
jaką się  cieszy W iniarek, kazała s ię  domyślać, 
że aibo W . był już oddawna w  posiadaniu bla
chy, albo też ktoś, przenosząc ją  wraz z ‘ inue- 
mi przedmiotami, skradzionem i z Jasnej Góry, 
zgubił w  polu, lub też, znając jej n iską w ar
tość, poprostn porzucił ją  umyślnie. Przj7była  
do W iniarka polieya, zastała już w  pobliżu je
go zagrody tłum włościan, k tórzy natarczyw ie  
domagali sif“ od W . w skazania  m iejsca, gdzie 
blachę z n a l a z ł . - U d a n o  s i ę  t ł u m n i e  n a  
p o l e ,  r o z k o p a n o  g r n n t ,  n ic jednak nie 
znaleziono, oprócz śladów, że ktoś tu był przed
tem i zm arzniętą ziem ię rozgrzsbywał.

N a zasadzie zdobytych danych, iż część skra
dzionych przedm iotów n ie została w yw ieziona  
poza obręb Kiedrzyna, p o l i e y a  z a w e z w a ł a  
s i l n y  o d d z i a ł  w o j s k o w y  i poleciła oto
czyć k o r d o n e m  w i e ś ,  n ie w ypuszczając po 
za jej obręb nikogo. - -

Zrewidowano każdy kąt, każdą skrytkę, stry 
chy i p iw nice, śpichrze i  zasiek i pełne zboża. 
stogi siana i sterty  żyta, kopce i doły z karto
flami, w reszcie zarządzono spuszczenie wody 
z sadzaw ek w iejsk ich  i w yszlam ow anie ich, za
chodzi bowiem w ielk ie prawdopodobieństwo, że 
złodzieje zatopili skradzione przedm ioty w  pe- 
wnem umówionem m iejscu. Spuszczenie wody  
z sadzaw ek, na którą należy uprzednio przeko
pać ścieki, oraz w ydobycie dosyć grubej war
stw y mułu z dna sadzaw ek zajm ie sporo czasu, 
i jakie da w ynik i —  narazie n ie wiadomo.

D o C zęstochowy w yjechał naczelnik  wydziału  
śledczego p. K ow alik  w raz z agentam i, k tórzy  
zaw ieźli tam znalezione pod Dęblinem  (Iwan- 
grodem) przedm ioty, pochodzące z kradzieży na 
Jasnej górze.

Późną nocą nadeszła wiadom ość z Częstocho-

— B ędzie p isać o teatrze.
—  O n? •
—  A  no —  on pisuje z W ęgierskiego  U j

ścia  w szystk ie  korespondencje.
—  W szj*stkie?
—  W szystk ie.
R zekł pan Piołun kategorycznie:
—  Jak  to n iepraw da? Przecie sam wyznał. 

N ie ta i się  z tem, głośno o tem  mówi. Mój pa
n ie W alenty dobrodzieju, jabym  dużo mógł mó
w ić o tym gałganie. A le  w olę milczeć.

—  Skończył się  w asz proces?
—  Skończył. M usiałem o d s tą p ić  miedzę, mu

siałem  koszta z a p ła c ić .
—  N iesłusznie. . _

» Naturalnie, niesłusznie. Sędzia jest ślepy,
c ią g le  zdejmuje z nosa i nakłada na nos oku
la ry .  Jak że on może w idzieć m iedzę?

—  Mówiłem o korespondencji.
Obuchem w  g łow ę uderzył Nuronia fakt, że 

Piołun^ ciąg le i ciągle w raca do koresponden- 
cyi. N agle szatań sk i pomysł się  zrodził, wodę 
zamącić przeciw nikow i z procesu, nowego wro
ga przysporzyć. W  kocich oczach Nuronia za
isk rzy ły  s ię  gromnice. M ówi dyplom atycznie:

— Pióro może cięższą ranę zadać, n iż katow 
ski miecz, gazeta może jadow iciej ugryść od pa- 
dalca, korespondent może w ięk szą  zbrodnię po
pełnić, n iż morderca, ojcobójca i podpalacz. — 
O, ja  w spółczuję z każdym, na którym w yk o
nano zbrodnię korespondencji...

i  ■% .(C. d. n.)
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wy, że r o d z i n ę  W i n i a r k ó w  a r e s z t o 
w a n o .  K .

O znalezieniu blachy u Winiarka donosi war
szawski „Kuryer Poranny“ następujące szczegóły:

W  Kiedrzyniu mieszka od szeregu lat rodzina 
Winiarków. Najstarszy z tej rodziny, Jan, ma w 
tej wiosce kilka morgów ziemi, brat zaś jego młod
szy pomaga mu w czasie sprzętów i siewów, pro
wadząc w międzyczasie n i e z b y t  o k r e ś l o n e  
z a j ę c i e ,  coś m i ę d z y  p r z e m y t n i c t w e m  a 
k r a d z i e ż a m i .  To nieokreślone zajęcie młodszego 
Winiarka sprawiło, że policya miała nań oczy 
zwrócone.

Bezpośrednio po kradzieży jasnogórskiej młodszy 
Winiarek zniknął z Kiedrzynia. Mówiono, że po
szedł „za robotą", ale naprawdę nie można się by
ło dowiedzieć, gdzie się istotnie znajduje. W tygo
dniu poświątecznym na drugi dzień po Nowym Ro
ku do miejscowego obraźnika zgłosił się Winiarek 
starszy, przynosząc z sobą kawałek połamanej od 
zewnątrz blachy, na której z przeciwnej strony 
widniały plamy od oderwanej materyi. Obraźnika 
uderzyły te szczegóły i powziął pewne podejrzenia 
co do pochodzenia przyniesionej blachy. Zapytany 
przez obraźnika Winiarek oświadczył, że blachę tę 
znalazł na polu, a że potrzebuje pieniędzy, chciał
by więc ją spieniężyć.

Tymczasem obraźnik doszedł do przekonania, że 
blacha ta pochodzi z obrazu jasnogórskiego i za
wiadomił o tem miejscowe władze policyjne.

Zapytany o pochodzenie blachy Winiarek pono
wił swe zeznanie, iż blachę znalazł w polu. Isto
tnie, w pobliżu wskazanego przez Winiarka miej
sca z n a l e z i o n o  s t r z ę p y  p u r p u r o w e g o  
a k s a m i t u .  Strzępy te, jak wykazują wyniki ba
dań ze strony przysłanych na miejsce agentów 
warszawszego wydziału śledczego, przez dłuższy 
czas nie mogły leżeć na otwartem polu, wystawio 
ne na działanie atmosferycznych zjawisk w rodzą- 
jn deszczu, lecz przeciwnie leżeć tam musiały sta
nowczo krótko.

Wobec ustalenia faktu, że pokazana przez Wi
niarka blacha została skradziona z obrazu jasno
górskiego oraz, że od października do ostatnich 
czasów, wraz z okrywającym ją aksamitem, znaj
dowała się w miejscu zabezpieczonem od działań 
atmosferycznych, miejscowe władze śledcze w oso
bie naczelnika straży ziemskiej, zażądały od władz 
wojskowych pomocy celem dokonania ścisłej rewi- 
zyi we wszystkich domach w Kiedrzyniu. Przyję
tym w  takich wypadkach zwyczajem otoczono całą 
wieś wojskiem i przy pomocy strażników ziemskich 
we wszystkich domach dokonano ścisłej rewizyi.

Ponieważ jednak rewizya ta na razie nie dała 
żadnych wyników, a badany w dalszym ciągu Wi- 
liarek uporczywie potwierdzał pierwotne zeznania, 

władze śledcze zarządziły zatem a r e s z t o w a n i e  
c a ł e j  j e g o  r o d z i n y ,  którą przetransportowano 
do Częstochowy celem prowadzenia dalszego docho
dzenia. Wyniki tego dochodzenia trzymane są w 
ścisłej tajemnicy. Prawdopodobnie więc zaszły ja
kieś poważne zmiany, gdyż w sobotę w południe 
nadeszła depesza częstochowskich władz śledczych, 
żądająca natychmiastowego przybycia na miejsce, 
prowadzącego od początku dochodzenia naczelnika 
wydziału śledczego Kowalika, Istotnie też bez stra
ty czasu naczelnik Kowalik pociągiem pospiesznym 
wyjechał z Warszawy do Częstochowy.

Jak z Częstochowy donoszą, śledztwo prowadzi 
tam naczelnik powiatu Awałow Przybyli również 
prokurator i sędzia śledczy do szczególnych poru
szeń z Piotrkowa. „ ^

„Kuryer warszawski" donosi, ze w Kiedrzynie 
aresztowano dotąd: Józefa Winiarka oraz jego bra
ta, Marcina, znanego polieyi z licznych kradzieży, 
dalej kochankę tegoż, Teklę Zaleską, piekarza Szum
ią Chojnowicza, wreszcie zegarmistrza Tkacza — 
tego ostatniego dla dalszych zeznań. Oczekiwane 
są dalsze aresztowania.

Matasfrofa
Jak  to iuż wiadomo z krótkiej wiadomości, 

um ieszczonej w  numerze 11 „N. Reformy", w 
karyntyjskiej m iejscowości R a  b e l ,  gdzie są  
kopalnie ołowiu i' cynkn, pow stała katastrofa, 
która św iadczy, że n igdy nie można być za
nadto ostrożnym  przy eksploatow ania kopalń. 

K atastrofa byłaby przybrała jeszcze  w iększe  
rozmiary, gdyby w budynku szpitalnym , który  
runął w  głąb ziemi, byli się  znajdow ali chorzy. 
Na szczęśc ie  szp ita l ów był tylko tym czasowym  
i posiadał 10 łóżek, gd yż chorych z reguły od
wożono do szpitala w  Celowcu, Ofiarą padły 
ty lko osoby sta le  m ieszkające w  budynku szp i
talnym , a m ianow icie lekarz z rodziną, tudzież 
służba szpitalna. O przebiegu katastrofy i jej 
szczegółach donoszą nam telegram y dzisiejsze.

( T e l .  „ N o w e j  R e f o r m y " . )
T arvis, 10  stycznia. _

Z aw alenie się  szpitala, które nastąpiło w  
m iejscow ości R  a b e 1 (niem ieckie R eibł), w yw o
łało  pośród ludności olbrzymi popłoch. Ludność 
m iejscow a, licząca  około 1000 głów , zaraz po 
k atastrofie , która nastąp iła  w sobotę w połu
dnie, opuściła sw oje m ieszkania i n ie ma od
w a g i powrócenia do nich, obawiając s ię  dal
szych  obsunięć terenu. Pod tą  m iejscow ością  
znajdują s ię  szyby kopalń rządowych, tudzież 
kopalń hr. H enckel-Donnersm arcka. —

Szpital, k tóry s ię  zaw alił, sta ł na terenie p a ń 
s t w o w y c h  k o p a l ń ,  a t e c h n i c y  j u ż  k i 1- 
k a k r o t n i e _ z w r a ą a l i  u w a g ę  z a r z ą d u  
k a p a l ń  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  g r o 
ż ą c e  m i e j c o w o ś c i  z p o w o d u  w y d o b y 
w a n i a  r u d y .  Ju ż w  poprzednich latach po
w staw ały  często m niejsze o tw o iy  w  ziemi, któ
re jednakże w ypełniano. — N ik t jednakże nie 
sądził, że podobna katastrofa, jak sobotnia, jest  
m ożliwa. N a polecenie w ładzy górniczo-policyj- 
nej przedsięw zięto w  ostatnich latach znaczne 
środki ostrożności pod ziem ią przez zabudowa
nie opuszczonych szybów  i wzm ocnienie pod
pór.

Z aw alenie się  budynku szpitalnego nastąpiło  
wśród grom owego huku. N a przestrzeni około 
100 m etrów kwadratow ych otworzyła s ię  po 
prostu ziem ia i szpital runął w  głąb otworu-—  
Gdy pow stał ów olbrzymi otwór, szpital pochy
lił s ię  na bok i część jego znalazła się  w zie
mi. N astąpiło p ow tóine obsunięcie się  ziem i i 
cały  budynek zapadł s ię  w  głąb ziemi, w y sta 
jąc zaledw ie na 1 m etr ponad powierzchnię. —  
W  k ilk a  sekund później b u d y n e k  z n i k n ą ł  
z u p e ł n i e  w  o t w o r z e ,  m a j ą c y m  150 d o  
200 m e t r ó w  g ł ę b o k o ś c i .

Świadkam i katastrofy  było n iew iele osób. M ie
szkańcy nie śm ieli z początku zbliżyć s ię  do

O s t r o ż n i e ! !

m iejsca katastrofy z obawy przed nowem obsu
nięciem  się  ziemi. W  kopalni natychm iast prze
rwano pracę, a górnicy pospieszyli na ratunek, 
rów nocześnie zaś zawiadomiono o katastrofie  
starostw a w Bielaku (Y iellach) i  Celowcu z proś
bą o przysłanie wojska z narzędziami. W ojsko  
natychm iast przybyło, ale n ie było mowy o ra
tunku osób, które zresztą poniosły natychm iast 
śmierć w gruzach zaw alonego budynku.

Ofiarą katastrofy, o ile dotąd stwierdzono, 
p a d ł o  7 o s ó b ,  a m ianow icie lekarz górniczy  
dr V essely , jego  żona, kilkom iesięczne dziecię, 
dozorca chorych L angsteiner z żoną, a w reszcie 
dwaj chorzy. N a szczęście w  szpitalu  nie było  
w  chw ili katastrofy pacyentów. N a domiar zaś 
złego w  ciągu sobotniego popołudnia w o d a  
w y p e ł n i ł a  o t w ó r  i u d a r e m n i ł a  w s z e l 
k ą  a k c y ę  r a t u n k o w ą .  W ojsko otoczyło  
kordonem m iejsce katastrofy, inne zaś jego  od
działy pracują nad podpieraniem i umacnianiem  
domów uszkodzonych.

O powodach katastrofy obiegają rozm aite 
przypuszczenia. Najprawdopodobniejszą jest wer- 
sya, że górnicy, w ysadzając dynamitem rudę, 
spowodow ali zaw alenie się  szypu porzuconego  
w pobliżu m iejsca katastrofy. Po runięciu szy
bu pow stał pod szpitalem  otwór, w  który bu
dynek szpitalny runął razem z m ieszkańcam i. 
A le w  tej sprawie zabierze w łaściw y g łos ko- 
m isya śledcza z ramienia w ładzy górniczej.

W ojsko, zajęte akcyą ratunkową, pracuje g łó 
w nie nad tem, ażeby nadać w łaściw y b ieg  po
tokow i Raiblbach, który skutkiem  zm iany tere
nu grozi w targnięciem  do pow stałego otworu.

W edle ostatnich wiadomości, w yratow ał się  
z _zawalonego budynku szpitalnego ty lko ch ło
piec, który w yskoczył przez okno i na czas 
umknął.

K r o n i k a .
^  K r a k ó w ,  10 stycznia.

Dar Grunwaldzki. Otrzymujemy następujące pi
smo: W  sprawie karnej Jana Wróbla, c. k. sekre
tarza skarbowego w Brzeżanach i Maryi Kisieliń
skiej w Oświęcimie, przeciw Józefowi Liacl ce, se
kretarzowi magistratu w Mor. Ostrawie, o obrazę 
czci „własną i narodu polskiego", złożył pozwany 
na cele publiczne polskie kwotę 500  koron, tytu
łem dobrowolnej kary, któ>ą przeznaczamy na 
rzecz polskich szkół kresowych i składamy ją w 
ręce administracyi „Nowej Reformy".

I. Wróbel, M. K isielińska.
Do administracyi „Nowej Reformy" nadesłali: 

L. Królikowski 15 kor,, stow. „Zgoda" w Jaśle 
13 kor. 12 hal. zebrane przy opłatku; Antoniowa 
Żychoniowa 14  kor. 66 hal. zebrane na pożegna
niu p. Zygmunta Horowitza.

Przed rozprawą Janiny Borowskiej. W  myśl 
obwieszczenia kierownika sądu karnego, dra Pogo
rzelskiego, dzisiaj odbywało się w prezydynm sądu 
wydawanie biletów na rozprawę karną przeciw Ja
ninie Borowskiej, jaka rozpocząć się ma 12 sty
cznia. Wydawania biletów dokonywał sam wice
prezydent sądu, przyczem wyszła na jaw cała nie- 
praktyczność tej manipulacyi. Wydawanie biletów 
dla pań miało się rozpocząć o godzinie 9 rano, 
tymczasem jnż o pół do 8 tłnmy kobiet ze wszyst
kich warstw, przeważnie jednak żydówek, zaległo 
korytarze sądu karnego, sień i całą niemal ulicę 
Senacką, tak, że gdy o godzinie 9 przyszedł dr Po
gorzelski, nie mógł on się dostać do swego biura. 
Posłał więc po policyę, która w liczbie 25 poli
cjantów i 5 agentów przybywszy na miejsce, w y
ru g o w a ła  z o b ran e  k o b ie ty  o ty le ,  Ze wiceprezydent 
Pogorzelski mógł wejść do biura. V

Wziąwszy więc garść biletów, przeznaczonych 
dla pań na galeryę, dr P o g o rz e lsk i rozpoczął roz
dawanie tychże, biletów było kilkadziesiąt, a kobiet 
co najmniej 300 w gmachu sądu i drugie tyle na 
ulicy. W net więc w tłumie powstało takie zamie
szanie, że normalne wydawanie biletów było nie
możliwe. Dr Pogorzelski z trudem tylko wydostał 
się z ścisku, porzuciwszy część biletów, które tłum 
pań rozchwytał, potargawszy niektóre na strzępy, 
przy wzajemnem wydzieraniu ich sobie. W  tumul
cie nie obeszło się bez przykrych zajść. Dwie pa
nie zemdlały i musiano je cucić, jednę panienkę 
aresztował policyant za to, że „nie chciała się ro
zejść", „pod telegrafem" jednak, gdzie ją odwiózł 
policyant dorożką, uwolniono ją jednak natychmiast, 
kilka zaś pań doznało poważnych uszkodzeń bwo- 
jej garderoby.

Po ziemi walały się strzępy futrzanych boa, 
kawałki służące do podtrzymywania koafiury, szpil
ki do kapeluszy i t. p. Dopiero koło godziny 11 
przedpołudniem, jako tako opustoszał gmach sądu 
od kobiet, które niezadowolone, gdyż jedna na 50  
zaledwie otrzymała bilet, czekały jeszcze długo, 
w wzajemnych utyskiwaniach, dawały wyraz za
wiedzionym nadziejom, że nie będą obecnemi na 
sensacyjnym procesie.

Z innych zarządzeń prezydynm, niefortunnem 
okazało się urządzenie stołu dziennikarskiego, gdzie 
przeznaczono miejsce dla 10 sprawozdawców, pod
czas gdy więcej niż 6 o ób pisać tam swobodnie 
nie będzie mogło.

O godzinie 1 po południu rozpoczęło się wyda
wanie biletów dla mężczyzn.

Gwiazdka miejska. Wczoraj W południe odbyła 
się staraniem prez. Lea w sali Rady miejskiej 
gwiazdka dla ubogiej dziatwy służby miejskiej. U- 
stawiono olbrzymią choinkę, efektownie oświetloną, 
ustawiono stoły z licznemi podarkami dla dziatwy, 
która szczelnie wypełniła salę. Przybył również pre
zydent dr Leo, oraz wiceprezydent dr Szarski, obaj z 
małtonkam. Dziatwa zaintonowała kolendę, jedna 
z dziewczątek przemówiła, poczem prezydent dr 
Leo witał w serdecznych słowach dziatwę, zazna
czając, iż tradycyjna gwiazdka będzie odtąd co
rocznie urządzoną. Nastąpiło rozdanie podarków. 
Otrzymało je 206 dzieci.

Ta sama uroczystość powtórzyła się o godzinie 
3 i pół po południu dla dziatwy robotników ga
zowni i elektrowni miejskiej w obecności dyrektora 
gazowni p. Mieczysława Dąbrowskiego. Liczba obda
rowanych dzieci była tu joszeze większą i  prze
kroczyła liczbę 240. T ~

Grunta pofortyfikacyjne. Onegdaj odbyło się
posiedzenie komisji dla gruntów p.fortyfikacyjnych, 
pod przewodnictwem wiceprezydenta dra Szackiego. 
Komisja obradowała nad sprawą objęcia przez 
gminę w Półwsiu Zwierzynieckim nowej ulicy na 
gruntach p. Marczyńskiego, oraz uchwalono regu 
lacyę ulicy Krowoderskiej.

Tow. wzaj. pomocy uczestników powstania
z r. 1863 odbyło wczoraj walne zgromadzenie, w 
lokalu „Przytuliska" weteranów z roku 1863. Obra
dom przewodniczył prezes delegacyi prof. Pareński, 
który wypowiedział pośmiertne wspomnienie 8 zmar

łym członkom Towarzystw*. Zmarli ś. p. Benaluk 
Józef, Bieńkowski Arkadyusz, Homolaoz, Jerzma 
nowski Erazm, Makowski Jan, Razowski, Szafrań
ski i Żarliński. Następnie prezes przedstawił trud
ności finansowe, z jakiemi Towarzystwo, wobec sła
bej ofiarności publicznej musi ustawicznie walczyć. 
Mówca wspomniał dalej o tem, że wydział lwowski 
Towarzystwa anektuje dla siebie liczne subwencye, 
niedopuszczając do partycypowania w nich delega
cyi krakowskiej. Tak n. p. Sejm udzielił Towarzy
stwu uczestników powstania 2 .500 koron subwen- 
cyi rocznej, z czego, krakowskiej delegacyi nie przy
pada nic w udziale. Prezes interweniował w Bpra- 
wie tej n marszałka kraju, jednak bezskutecznie. 
Wobec tego delegacja zwróci się wprost do Sejmu
0 zapomogę. W  końcu wspomniał mówca o zbliża
jącym się jubileuszu 60-letniej rocznicy powBtania. 
Celem uczczenia tej rocznicy podjęto już akeye.

Sprawozdanie wydziału z czynności za rok ubie
gły złożył sekretarz p. Hipolit Filochowski. Na sta
łym żołdzie jest 20 weteranów, którym wypłacono 
w 1909 r. przeszło 2.500 kor. stałych zapomóg.

Sprawozdanie kasowe złożył p. Stępień. Dochody 
wynoBiły w tym "czasie 3 .555 kor. 89  hal., roz
chody 3241 kor. 91 hal., poczem wydziałowi udzie
lono absolutorynm.

W końcu nastąpiło ukonstytuowanie się wydziału 
delegacyi; przewodniczącym wybrany został prof. 
dr Pareński, zastępcą ks. kan. J. Drohojowski, człon
kami wydziału dr Bylicki, Chronowski, Filochow
ski, Klemensiewicz, dr Kwaśnicki, Niewiarowski, 
Stępień i inż. Uderski. Do komisyi rewizyjnej Be- 
nedyktowicz Ludomir i Jan Marek,

Z teatru miejskiego. W  próbach znajduje się 
pełna świetnego bOmoru krotochwila Szekspira 
„Komedya omyłek"-; ponadto z repertuaru Szekspi
rowskiego daną będzie tragedya: „Romeo i Julia". 
W  roli Romea wystąpi artysta sceny wileńskiej p. 
Juliusz Osterwa. \

W teatrze ludowym odbywają Się próby z „Opo
wieści Imci Pana Dymka", Klemensa Bąkowskiego. 
Sztuka budzi szczere zainteresowanie swoją orygi
nalnością. Zobaczymy tam zwyczaje i  obyczaje 
mieszczan krakowskich XVII wieku, n. p, wyzwó
lmy na czeladnika, oracya pogrzebowa, i  wiele 
pięknych obrazów. Atrakcyą będzie prolog; napisa
ny pięknym i stylowym wierszem, a obfitujący w 
liczne „termina", używane w tej epoce. Premiera 
sztuki we czwartek.

Przedstawienie Żywej szopki" w znow iono 
w czo ra j w „ S o k o le"  k rak o w sk im  z  n ad zw y cza jn em  
pow odzeniem . D z ia tw a  i s ta r s i  ży w o  o k lask iw a li 
całość p rz e d s ta w ie n ia .

Bal kupiecki. Wśród licznych balów na cele hu
manitarne, albo też skupiających pewne, do siebie 
zbliżone koła zawodowe, brakowało do niedawna 
balu, któryby mógł być uważany za karnawałową 
reprezentację towarzyską tych sfer mieszczańskich, 
które dawniej skupiały w gwojem łonie i ręku ca
łe życie znaczenie miast. W  Krakowie od lat k il
ku brak ten wypełnia 'doroczny bal kupiecki, który 
gromadzi na ochoczą, a mimo to pełną powagi i 
wdzięku zabawę nietylko nasz stan kupiecki, lecz 
także inteligencyę Innych zawodów. —  śmiało też 
można powiedzieć, że bale kupieckie zdobyły sobie 
zupełne równouprawnienie obok balów tak sympa
tycznych dla ogółu, jak rabczański, na Szkołę In
dową i inne, a to tem bardziej, że wraz z zabawą 
łączą także cel humanitarny, bo zasilać mają fun
dusze na schronisko dla pracowników handlowych. 
Życzyć wypada, ażeby bale te zdobywały sobie co
raz większą siłę atrakcyjną i by stały się na pra
wdę ogniskiem towarzyskiego skupienia dla całego 
mieszczaństwa polskiego. ^Tegoroczny bal kupiecki
odbędzie się dnia 29 b. m., i, jak się dowiaduje-
m y, z a p o w ia d a  ■ —.. - . .-

Z  „Ogniska nauczycielskiego przypominają,
że osoby z poza sfer nauczycielskich, chcące wziąć 
udział w zabawie tanecznej,* która odbędzie się 15 
stycznia w klubie pocztowym (Lubicz 5), zechcą 
się zgłaszać po zaproszenia w sekretaryacie „Ogni
ska nauczycielskiego" (Kanonicza 19) dnia 10, 11, 
12, 13 b. m., od 5 do 7 .wieczorem, lub piśmien- 
nin do p. Chachlowskiego, Karmelicka 16. Zabawa, 
wnosząc z liczby jnż naprzód wysłanych i zamó
wionych zaproszeń, zapowiada się świetnie.

Z TOW. lekarskiego. Doroczne posiedzenie ad
ministracyjne, odbędzie się we środę 12 stycznia o 
godz. 6 wieczór, w domu Towarzystwa (Radziwił- 
łowska 4). Na porządku dziennym: Sprawozdanie
zarządu za rok 1 9 0 9 .- i .

Przejechanie przez pociąg. Dziś rano o go
dzinie pół do 10 rano zaszedł na dworcu kolejo
wym w Krakowie, nieszczęśliwy wypadek przeje
chania robotnika kolejowego, Jana Dudy, przez 
szybujące na torach wozy. Duda zajęty był w po
bliżu urzędu cłowego naprawą i umocowywaniem 
szyn i nie zauważył nadjeżdżających wagonów. 
Zanim zdołał w chwili krytycznej uskoczyć na 
bok, porwały go koła i odcięły mu lewą nogę w 
kolanie, zdruzgotały prawą stopę, nadto odniósł 
nieszczęśliwy robotnik szereg poważnych obrażeń. 
Rannego przeniesiono do westibulu dworca, gdzie 
zawezwano pogotowie ratunkowe. Pogotowie, w 
stanie bezprzytomnym przewiozło rannego do szpi
tala św. Łazarza. Stan rannego jest nader groź
nym.

Aresztowanie szajki złodziei kolejowych. Ż an -
d a rm e ry a  w  P ła sz o w ie  w p a d ła  w  ty c h  d n iac h  n a  
t ro p  z o rg an izo w an e j sz a jk i z ło d z ie i k o le jo w y ch  w  
P ła sz o w ie , k tó rz y  od d łu ższeg o  ju ż  c za su  k ra d li  ro z 
m a ite  to w a ry  z  w ag onów , p rzech o d zący ch  p rz ez  
P o d g ó rz e -P ła szó w , lu b  B tojących ta m  n a  p lac u . — 
D łu ższy  czas p o d e jrzy w an o , iż  k ra d z ie ż e  te  m a ją  
m ie jsce  w  K ra k o w ie , g d z ie  u s ta w ic z n ie  s tw ie rd zo n o  
w w a g o n ac h  b ra k  to w aró w . " J

J a k  o k aza ło  s ię , sp ra w c y  lic z n y ch  k ra d z ie ż y  ko 
le jo w y c h  r e k r u tu ją  s ię  z ro b o tn ik ó w  w a rsz ta to w y c h
1 niższej służby, z których 8 w sobotę aresztowa
no. W  mieszkaniach aresztowanych przeprowadzona 
rewizya dała obfite rezultaty. Znaleziono obfite za
pasy towarów i wiktuałów, pochodzące z kradzieży. 
Aresztowanych odstawiono do sądu w Podgórzu. 
Dalsze śledztwo w toku.

Z  k r & J u .
Nowy SąCZ, 9 stycznia. (Pożegnanie prezyden

ta.) Wczoraj odbyło się w kasynie pożegnanie pre
zydenta tutejszego sądu obwodowego, p. Edwarda 
Kostki. Najlepszym dowodem wielkich sympatyj, 
jakiemi cieszył się ustępujący ze swego, stanowi
ska prezydent było to, że na pożegnalnej wieczor
nicy, urozmaiconej muzyką „Harmonii", zgroma
dziło się prawie sto osób. Pierwszy toast wzniósł 
radca p. Walenty Rajca, poczem przemawiał auskul- 
tant p. Brodacki i inni. Prezydent Kostka cieszył 
się istotną sympatyą wśród podwładnych, których 
w ciągu prawie 42-letniej służby miał bardzo wie
lu. Jako obywatel stał zawsze na gruncie demo
kratycznym, a w młodości swej, w  roku 63, znaj-
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dował się w szerógach powstańczych. Ideałom mło
dzieńczym był zawsze wiernym.

W  czasie wieczornicy zebrano na Dar Grnn- 
wcldzki przeszło sto koron.

Zmiana własności. Dobra Głęboka kolo Fel- 
sztyna, należące przez długi okres czasu do Suli 
gustowskich, nabył poseł na Sejm krajowy Zygmun 
Lewakowski.

Dyslokacya wojsk. Stacyonowana w Samborze 
dywizja 3 pułku ułanów, zostanie przeniesiona 
z dniem 30 marca b. r. do Rzeszowa.

Biała, 9 stycznia. Wczoraj zebrali się po raz 
trzeci nowo obrani członkowie R dy powiatowej 
bialskiej celem ukonstytuowania się i dopiero tym 
razem wybory skończyły aię pozytywnym rezulta
tem. Na posterunku marszałka pozostał długoletni 

asłużony praco unik na niwie autonomicznej dr 
Ł a z a r s k i ,  na jego zastępcę powołano p. Fran
ciszka W e n c e l i s a ,  członkami wydziału obrano 
pp. Teofila Wysockiego, Józefa Ledzwonia, Anto
niego Śmieszka, Karola Rosta i Adolfa Gurtlera. 
Oba poprzednie wybory udaremnili Niemcy, którzy 
na stanowisko wicermarszałka stawiali kandyda
turę p. Wencelisa, przeciw kandydaturze polskiej 
p. An oniego Śmieszka z Oświęcima. Przy drugim 
wyborze : andydat polski otrzym ł 11 głosów na 
24 głosujących i upadł tylko dzięki niesolidarności 
dwóch członków, z których jeden oddał Kartkę rze
komo przez pomyłkę na Karola Smie.zka, a drugi 
odmiennie głosowa’. Wybory odbywały się za po
mocą kartek, więc nazwiska łamiących solidarność 
są nieznane —  opinia publiczna wskazuje wszakże 
niedwuznacznie na jednę osobistość, która Bwem 
głosowaniem przyczyniła się do upadku p. Anto
niego Śmieszka, znającego powiat i stosunki zna
komicie, człowieka odznaczającego się w ie ik iem i 
za etami, a który na stanowisku wicemarszałka 
mógłby wiele dla powiatu zdziałać.

Przy trzecim wyborze jawiło się 24  członków, 
z Polaków nie zjawił się p. Tadeusz Lobaczewski, 
naczelnik sądn powiatowego w Kętach. Polacy wi
dząc, że i  przy trzecim wyborze nie przeprowadzą 
swojego kandydata na stanowisko wicemarszałka, 
nie chcąc wprowadzać do powiatu rządów komisa
rza —  ustąpili i zgodzili się na kandydaturę nie
miecką p. Wencelisa.

Niemcy, którzy w powiecie bialskim wykazują 
pod względem ludności olbrzymią mniejszość, od
nieśli' zatem dzięki brakowi solidarności ze strony 
polskiej —  zwycięstwo i od postawionych pierwo
tnie żądań nie chcieli ani o włos odstąpić. Polacy 
bowiem, godząc się wreszcie na oddanie godności 
wicemarszałka w ręce niemieckie, pragnęli przy
najmniej to uzyskać, aby kandydat strony przeci
wnej władał językiem polskim. Takiej kwalifikacyi 
p. Wencelis nie posiada, gdyż włada językiem 
polskim bardzo słabo —  a mimo to wvbór jego 
został przeprowadzony.

Z e  ś w i a t a .
Z Lodzi. (Pożegnanie generała Kaznakowa. —  

Otwarcie wystawy antialkoholicznej w Pabljani- 
cach. —  Aresztowanie morderców).

—  Łódź pożegnała się  wczoraj ze swoim sa- 
trapą-uśmierzycielem. W  Grand-hotelu odbył się 
obiad pożegnalny, wydany dla b. naczelnika ochra
ny gub. piotrkowskiej, generał-majora Kaznakowa. 
Na obiedzie było około 100 osób. Jak donosi „Neue 
Lodzer Zeitung", przemawiali pp.: baron Jnlian 
Heinzel, Karol -Scheibler i Franciszek Schimmel, 
dziękując jenerałowi Kazuakowowi za uspokojenie 
Łodzi. Przemowy były n iem ieck ie . W  ty m ż e  jęz y k u  
odpowiedział generał-major Kaznakow, zaznaczając, 
iż przemysłowcy - łódzcy byli właśnie tą siłą, na 
której opierał się on przy uspokajai-u Ło<i»' Oprócz 
kilku 08ób, obecni b y li —  s&nii niemcy.

—  W Piątek otwarto wystawę przeciwalkoholi- 
czną w Pabjanicacb. Otwarcia dopełnił prezes ko
mitetu, przemysłowiec pabjanicki p. Oskar Kindler. 
Następnie wygłosił odczyt sekretarz komitetu, dr 
Witold Eichler. ^

Zbiory rozmieszczono w trzech salach Domu lu
dowego. W ystawa potrwa w Pabjanicach 9 dni. 
W  d. 22 b. m. nastąpi uroczysta inaugnracya „Lu
tni" pabjanickiej. Będzie to święto domowe Pabja- 
nic, które szczerą sympatyą otaczają instytucje 
kulturalne, zgromadzone około swego Domu ludo
wego. Przybywa do nich obecnie „Lutnia", mająca 
szerzyć kult pieśni i żywego słowa artystycznego 
wśród społeczeństwa pabjanickiego. Na inaugurację 
złoży się koncert, obraz jednoaktowy p. t. „Tryumf 
pieśni" oryginalnie na tę uroczystość napisany 
przez p. Artura Glisczyńskiego, oraz uczta skład
kowa i zabawa. * 33

—  W  związku z zamordowaniem szewca Kamiń- 
skiego w Widzewie, policya aresztowała przeszło 
50  osób.

Krwawa walka ze zbrodniarzem. P rz e d w c z o ra j 
n a  jo d u e j z ulic  P a r y ż a  p o lic y a  c h c ia ła  uw ięz ić  
pew n eg o  „ a p a s z a " ,  k tó ry  je d n a k ż e  d la  o b ro n y  w y . 
do b y ł nóż  i re w o lw er. W y w ią z a ła  s ię  k rw a w a  w a l 
ka . A g e n t  p o lic y jn y  o trz y m a w sz y  w b rzu ch  dw ie  
k u le  i k i lk a  p ch n ię ć  nożem, z o s ta ł o d w iez io n y  do 
sz p ita la  w s ta n ie  b e zn a d z ie jn y m . In n i  a g en c i w c ią 
g u  w a lk i o d n ieś li ró w n ie ż  ra n y . D o p ie ro  g d y  z b ro 
d n ia rz  o trz y m a ł p rz e z  p ie rs i  c ięcie  szab lą , zOBtał 
u b ezw ład n io n y  i uw ięziony .

W ysiawa powszechna w Paryżu. W  ło n ie  Be- 
n a tn  f ra n c u sk ie g o  p o d n ies io n o  m y śl, ażeb y  w ro k u  
1920 z pow odu 50 ro czn icy  z a p ro w a d z e n ia  r e p u 
b lik i, u rz ą d z ić  w  P a ry ż u  w y s ta w ę  św ia to w ą . S p ra 
w ą  t ą  z a c z y n a ją  s ię  z a jm o w ać  p rz e d s ta w ic ie le  s y n 
d y k a tó w , k tó rz y  je d n a k ż e  z a c h o w u ją  s ię  sc e p ty c z 
n ie  w obec te j  m y śli z  pow odu n iep o m y śln y ch  d o 
św iad czeń , p o czy n io n y ch  p o d czas  w y s ta w y  w  ro k u  
1900. • * ’ > >

Pożar zamku królewskiego w Atenach p o w s ta ł
wedle zeznań szambelana Stephanosa, tylko z po
wodu przypadkowego. Ogień powstał na trzeciem 
piętrze głównego gmachu, prawdopodobnie przez 
krótkie spięcie i musiał trwać już kilka godzin 
zanim go spostrzeżono. Gdy urzędnicy sekretaryatń 
wychodzili z biura o godzinie pół do ósmej wie
czorem, nic nie wiedzieli o pożarze, który joż sro- 
żył Bię na pierwszem piętrze, kióre było zupełnie 
niezamieszkane. Ogień spostrzeżono dopiero około 
godziny 9 wieczorem.
, Pomniki Kościuszki i Pułaskiego w Waszyngto
nie. W y ch o d zący  w C hicago  d z ie n n ik  „ Z g o d a"  o g ła- 
eza  k o m u n ik a t, o trzy m an y  od A d o lfa  J. S a b a th a , 
c z ło n k a  k o n g re su  w  sp ra w ie  pom ników  P u ła sk ie g o  
i K o śc iu sz k i w W aszy n g to n ie . Z b ad a łem  p iln ie , p i
sze  S a b a tb , czy  po m n ik  P u ła sk ie g o  b ęd zie  ukończo
n y  w e w ła śc iw y m  cza sie  i  czy  w szy s tk o , co n a le 
ży  do o d sło n ięc ia  b ęd z ie  n a  cza s g o to w e  i m ogę 
s tw ie rd z ić  z  p rz y je m n o śc ią , że w m ojem  p rz e k o n a 
n ia  o d sło n ięc ie  te g o  p o m n ik a  n a s tą p i  w m a ju  ro k u  
b ieżąceg o . _ 3 V

Dale] p- Sabath podaje krótką nistoryę pomnika 
P u ła sk ie g o , którą dla pamięci powtarzamy za nim 
w tem miejscu. W roku 1903, 27 lutego, kongres

uchwalił sumę 50.000 dolarów na postawienie po* 
mnika K. Pułaskiemu. Zarządzać tą sumą mieli se
kretarz wojny, prezes komisyi biblioteki Senatu, pre1 
zes komisyi biblioteki Izby reprezentantów i prezes 
polskiego komitetu centralnego budowy pomnika 

Na zaproszenie komitetu, rzeźbiarz polski, p. Ka
zimierz Chodziński, przedstawił model w marcu 
1905, który nie zadowolnił komitetu; w latym 1907  
drugi model został przedstawiony przez tegoż arty
stę i przyjęty przez komitet. Dnia 14 lutego 1908  
roku został zawarty z rzeźbiarzem kontrakt na wy
konanie i ustawienie koDnego pomnika w ciągu 
dwóch i pół lat. Model naturalnej wielkości ogl j- 
dali 8 grudnia 1909 sekretarz wojny i p. Spencer 
Cosby z ramienia komitetu w pracowni artysty w 
Nowym Jorku. Model ten przyjęto i artysta, o ile 
rozumiem, wysyła go obecnie dla odlania w bron- 
zie. Fondament pod piedestał jnż zbudowano i ar
tysta spodziewa się wykończonia piedestału w ciągu 
kilku tygodni. Jest to przekonaniem artysty, że 
ustawienie całego pomnika będzie ukończone na 
czas dla odsłonięcia go w maju 1910.

Tak się przedstawia sprawa pomnika Pułaskiego, 
budowanego kosztem rządu Stanów Zjednoczonytb. 
Pomnik Kośaiuszki, wykonany przez prof. Antonie
go Popiela, został ofiarowany Stanom Zjednoczonym 
przez Polaków i  sprawą tą zajmuje się Związek 
narodowy polski, mający zarząd swój główny w Chi
cago. P. Sabath zawiadamia, że komisya budżetowa 
kongresu postawiła wniosek, ażeby kongres uchwa
lił pewną sumę na upiększenie miejsca, na ktćrem 
stanie pomnik Kościuszki. Komitet budowy pomni
ka Kościuszki nie starał się o to, i sądzi, że po
kryje wszystkie koszta odsłonięcia pomnika Kościu
szki, z funduszu złożonego na ten pomnik przez 
członków Związku i garść dobrych Polaków poza 
Związkiem.

Ostrzeżenie. Otrzymujemy następujące pismo 
z próbą o umieszc .enio: Związek polskich gimna
stycznych towarzystw sokolich zwraca uwagę prze
mysłowców i innych obywateli, których „Redakcya 
księgi pamiątkowej „Sokoła" polskiego 1867 —  
1910 z trzech zaborów, Lwów, ulica Piekarska 
1 6 “ usiłuje skłonić do umieszczenia w tej księdze 
ogłoszeń i reklam, że ani Związek, ani którekol
wiek Towarzystwo sokole z tem wydawnictwem, 
podszywającom' się pod firmę sokolą, niema nic 
wspólnego, i że wobec tego Związek imieniem wła- 
snem i imieniem Towarzystw sokolich, uchyla sio 
od wszelkiej z tego tytnłu gwarancyi lub odpowie
dzialności. Fiszer, prezes. Biega, sekretarz. ^

Zmarli. a
Władysław D o b r u c k i , urzędnik Rady powia

towej, w 58 r. życia umarł w Brodach.
W  Samborze zmarł Józef B i l i ń s k i ,  radca są

du krajowego, przeżywszy lat 42. ■— _

Z kalendarza. W  poniedziałek 10 styczn ia: A gatonafp . 
i W ilhelm a b. w .; w e w torek  11 styczn ia: H vg ina  p. m . 
i H onoraty ; we środę 13 s tyczn ia : A rkadyusza i  T acya- 
ny mm. _ '

Wschód słońca 11 styczn ia  o godz. 7 m in. 38; zachód 
o godz. 3 m. 5 8 ; dłngośó dn ia  8 godzin 20 m in . ,

Z krakow skiego obserw atoryum . D nia 9 styczn ia  
term om etr doszedł od — 1‘6 do 4* 3-6 0 .; —  barom etr 
w ahał się. - r'-

Unia 10 stycznia  o godz. 7 rano s ta n  v'e ro m e tru  751-3 
mm., term o m o tru  — 2-2 C.; cisza. ^

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W  poniedziałek: „W ielk i F ry d ery k ".
W e w torek : „ Poznaj sam ego siebie" i „Zw ycięzca 

z pod L odi“.
W e środę: „W ielk i F ryderyk".
W e czw artek : „W ielk i F ryderyk"

„ W p ią te k : „G rom iw oja". — * - 
W  sobotę: „Kom edya um yłok". •
W niedzielę pc pot-Aduin: „B etlcem  po isk ie"; Wieczór!

„Romeo i Ju lia " .
Repertuar teatru ludowego.

W  p o n i e d z i a ł e k :  „Potopu.
‘ W e w torek : „Z ażarty  autom  ob iii s ta u.

W e środę: „S ztygar" . v
W e czw artek : „Opowieści Im ci P a n a  D ym ka".

U n iw ersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie.

W poniedziałek: Tadeusz R ojek : L ite ra tu ra  polityczni 
w 1’olsce w X V III w ieku. (3 w ykłady.) *

W e w torek: P. S tan isław  Szpotański: S tronn ictw a i
roganizacya w ielkiej em ig rac ji.

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie

(w au li I szkoły realnej przy u l. S tudenckiej, o g . 6.) 
W poniedziałek: D r M ieczysław L im anow ski: O w ul

kanach (II w ykład z obrazam i św ietlnem i).

Dział ekonomiczny.
x  Austryacka ekspozytura rolnicza w Bru

kseli. Donoszą nam z Wiednia: Radca sekcyjny
w ministerstwie rolnictwa dr Stanisław Ramułt prze
nosi się w tych dniach na stale do Brukseli, jako 
delegat ministerstwa dla studyowania stosunków 
rolniczych w Belgii, Danii i Holandyi. Instytucyę 
takich delegatów zagranicą wprowadzono dopiero od 
niedawna i dotychczas istnieją tylko cztery podobne 
ekspozytury dla następujących państw: Niemćy zs ie-  
dzibą w Monachium: radca sekcyjny Pfisterer; Wło
chy, z siedzibą w Rzymie: radca sekcyjny Pozzi; 
Szwajcarya (z siedzibą w Bernie): bar. dr Hennet, 
Do zakresu działania tego delegata należy także 
Francja i Anglia. Dla wszystkich państw bałkań
skich jest delegatem bar. Rokitansky. Teraz stwo
rzono piątą tego rodzaju ekspozyturę rolniczą au- 
stryacką dla Belgii, Danii i Holandyi, którą powie 
rzono radcy sekcyjnemu drowi Ramułtowi. Z Au3tryi 
eksportują wiele produktów rolniczych do Belgii, 
gdzie je sprzedają jako „deutsche Waare". Austrya
cka marka jest tam zupełnie nieznana. Bardzo po
szukiwano są w Belgii dęby * Galicji, eksportowa
ne w w ie lk ic h  ilościach, a znane tam tylko pod 
nazwą „dębów Slawońskich". - Szczególnie ważnem 
dla Galicyi będzie, zbadanie chowu drobiu i  mle
czarstwa i szkolnictwa rolniczego, które w Belgii, 
Danii i Holandyi stoi na najwyższym stopniu roz
woju. ,  ’ Sz.

X  Projekt krajowej Rady kultury. Ze L w o -
w a donoszą: Pod przewodnictwem prezesa gal. Tow. 
gospodarskiego p. Laskowskiego odbyło się tu ze
b ra n ie  przewodniczących poszczególnych oddziałów 
Tow. gospodarskiego d la , zastanowienia się nad 
projektem ustawy o kraj. Radzie kultury, który 
ma niebawem rząd przedłożyć zbierającemu się 
Sejmowi. Projekt ów traktowany jest jeszcze 
poufnie. Na zebraniu —  jak donosi „Gaz. Nar." —  
jednomyślnie potępiono zgodzonie się Kola polskiego 
na to, aby ministerstwo roln. rozdzielało subwencye 
z tytułu odszkodowania za traktaty handlowe i to 
w stosunku do ilości bydła, posiadanego w kraju 
naszym przez Polaków i Rusinów. Ze względów 
autonomlczno-narodowych oświadczono się również 
jednomyślnie przeciw przymusowym związkom rol
niczym a także przeciw projektowi w ten sposób 
sformułowanemu, jak obecny, kraj. Rady kultury. 
Uznano, że gwałtowne przyspieszanie załatwienia

Przy kupnie past należy
żądać wszędzie wyraźnie

n n k k i f f » h  ^  obuwia i metali |
tylko |9 i l u i c B  p s i o i  p u i o m i t u i i  słynnych z dobroci i nie dać sobie wmówić innych. ®



P oniedziałek  1 0  Stycznia 1 9 1 0 , N  O  t  A  ft ®  S- O  R  i ł  A N f  1 2 .

tej sprawy możo przynieść więcej szkody, niż po
żytku; oświadczono się za zasiągnięciem w tej 
sprawie jeszcze opinii poszczególnych rad oddzia
łów okręgowych Tow. gospodarskiego, a wreszcie 
że jedynie taki projekt Rady kultary kraj. mógłby 
się nadawać do przyjęcia, któryby zasady ant no- 
micznej nie naruszał, natomiast bezwzględnie zwal
czane być musi dążenie, aby rządowi przyznano 
prawo oznaczania: które towarzystwa rolnicze mają 
wysyłać swych reprezentantów do Rady kultury 
krajowej.

x  W sprawie podkownictwa. Na ostatniej 
sesyi sejmowej, poseł Jan Kiwoluk zgłosił wniosek 
w sprawie urządzenia kursów kncia koni po mia
steczkach, wzywający rząd, aby po wszystkich 
miejscowościach Galicyi, które stanowią siedzibę 
i^du, jak najrychlej urządził kursy kucia koni dla 

kowali. Otóż wydana w tej sprawie przez akade
mię weterynaryi we Lwowie opinia, oświadcza się 
przeciw wszelkim krótko-trwałym kursom kncia ko- 

któreby miały na celu ułatwienie kowalom zdo- 
by wania uprawnienia do uzyskania koncesji i któ
reby mogły kształcić w niedostateczny sposób pa
tentowanych partaczy; należy nznać potrzebę 1 ko
rzyść w urządzaniu kursów w szkołach kncia koni 
dla kandydatów, którzy zgłaszają się do egzaminu 
przed komisyą egzaminacyjną i pragną się dobrze 
do egzaminu przygotowywać, należy nznać potrze
bę i zalecić urządzanie kursów kucia koni dla sa
moistnych podkowaczy, przez dostatecznie ukwalifi- 
kowanych, nauczycieli wędrownych; kursa te je
dnak tylko w większych miasteczkach, w odpowie
dnich kuźnicach, - odbywaćby się mogły; mogłyby 
być one krótkotrwałe i kończyć się premiowanym 
popisowem kuciem w obecności delegatów rządu, 
towarzystw gospodarskich i rzeczoznawców zawo
dowych, tak jak to zaprowadzono już z korzyścią 
na Węgrzech i w Bawary i; należy zasadniczo dą
żyć do kształcenia szkolnego podkowaczy na pół
rocznych kursach w szkołach kncia; należy zalecać 
i domagać się podwyższenia istniejących funduszów, 
obecnie niedostatecznych, przeznaczonych na zasił- 

i dla uczniów szkół kncia koni, lnb urządzenie 
dla nich internatów przy istniejących szkołach; 
najgoręcej zalecić najwydatniejsze poparcie finan
sowe kowalf, którzy po ukończeniu półrocznego 
tur u w szkole kncia koni i uzyskaniu świadectwa, 
amiast starania się zaraz o koncesyę, pragną dla 

lepszego wykształcenia pozostawać jeszcze przez 
CI;łS‘ dal.zy kilku miesiecy w szkole; kowale tacy 
zasługują na bezwzględne i wydatne poparcie 
* fnndnszów krajowych.

X  Finanse krajows. w  dziale ekonomicznym 
dziennika „N .W iener Tagblatt" poseł do Rady psń- 
ttwa dr Steinwender, pisząc o finansach państwo- 
wych, wypowiedział także o finansach krajowych 
szereg uwag, które ze względu na ich trafność i 
osobę autora przytaczamy tutaj: „Przeciwko je
dnemu twierdzeniu wystąpić należy stanowczo —  
pisze p. Steinwender —  a mianowicie przeciwko 
twierdzeniu, jakoby podatki pośrednie były przywi
lejem państwa, zaś krajom należałoby wskazać inne 
źródła dochodu. Tak —  ale jakie ? Podatek oso- 
bisto-doehodowy jest słusznie wolny od dodatków, 
jnne podatki bezpośrednie są jnż 1 tak nad miarę 
obciążone dodatkami, prócz tego zaś dochód z nich 
rozkłada się nierównomiernie na rozmaite kraje. 
Natomiast spożywanie piwa, wina, wódki i cukru 
jest dosyć równomiernie i odpowiednio do liczby 
ludności rozłożone. Są kraje winne, piwne 1 wódcza- 
ne, a gdzie ludność skłonną jest więcej do absty
nencji, tam prawie automatycznie wzrasta konsum- 
cya cukru. Otóż główne wydatki kraju zawisłe są 
przeważnie od liczby lu dnośc i i  d la te g o  w ła śn ie  dla 

m krajów nadają się _ najwięcej podatki pośrednie. I 
dlatego kraje mimo" ważnych wątpliwości będą mu- 
wały podwyższyć swoje podatki od piwa, nowy po
datek od wina obciążą krajowemi dodatkami, zażą- 
dają, ażeby dochód z podwyższenia podatki od wódki 
przypadł im po największej części w udziale, a 
Wreszcie —  zwłaszcza kraje południowe —  zabiorą 
się do obciążenia cukru. Nie pozostaje im nic inne
go. Myśl udzielenia krajom jakiegoś d a r u  z ł a- 
Bki  w e d l e  s z t n e z n e g o  i d o w o l n e g o  ki n
e z ą  z o s t a ł a ,  j a k  s i ę  z d a j e ,  z a n i e c h a n a .  
I słusznie. Każdy kraj będzie dbać o siebie, uboższy 
ograniczy się w wydatkach, bogatszy zdoła swoje 
większe wydatki kulturalne opędzić z własnej kie
szeni, a jeżeli który z krajów, jak n. p. Dalmacya, 
jest zbytnio zacofany, otrzyma wyjątkowo, ale o- 
twarcie dotacyę celową.

„Kraje potrzebują bogatych i zdolnych do roz
woju źródeł podatkowych, najpierw dlatego, żo ich 
zadania kulturalne wzrastają, a następnie z powo
du aktualnego. Prowizoryczna, a jeszcze bardziej 
definitywna zmiana regulaminu Izby posłów spro
wadzi szybsze tempo prac i umożliwi skrócenie 
sesyj. W  ten sposób s e j m y  otrzymają odmawiane 
im dotąd miejsce, a z t e o r e t y c z n e j  i z t e 
g o  w ł a ś n i e  p o w o d u  z w a l c z a n e j  c z ę s t o  
a n t o o m i i  p o w s t a n i e  a u t o n o m i a  p r a k 
t y c z n a .  v

żyseryą dyr. Gawalewicza. W  roli Julii wystąpiła 
p. Sznage-Zielińska, która rolą tą posunęła się na 
wyższy stopień w hlerarohli artystyoznej perso- 
nain kobiecego lwowskiej sceny. Jej kreacya, pełna 
prostoty i wdzięku, oraz szczerości akcentn, obn- 
dziła podziw. W  całości był to wieczór pięknego 
snkcesn młodej i zasłużenie cenionej artystki. Ro- 
mea grał p. Adwentowicz z ogromną Intuicją i za
pałem młodzieńczym.

Repertoar teatru lwowskiego.
We wtorek: „Walcs miłośoi“.
We środę: „Eros i Psyche1*.
We czwartek: „Verbum nobile“ i „Pajace11.
W piątek po południu: „Sen srebrny Salomei11; wieczór: 

„Manewry jesienne11.
W sobotę po południu: „Otello11; wieczór „Opowieści 

Hoffmana11.
W niedzielę po południu: „Nietoperz11; wieczór: „Eros

Psyche11,

-£»• G a b p y e l & i i a ,  K r z y s z t o f o r y  
K z > b K ó w .  W ynajm uje i sprzedaje p ieiw -  
Bzorzędnych iabryk fortepiany, pianina, harmo
n ie i p ianole za gotów k ę lab na sp łaty nawet 
dw udziesto m iesięczne. Instrum enty używ ane od 
cen na] niższy cii.

. . L w ó w ,  i o  stycznia.
.setna rocznica urodzin Chopina. Wybrany 

w ubiegłym tygodniu komitet ukonstytuował się 
wybierając przewodniczącym dr Aleks, Tchórzni- 
ckiego, a zastępcami przewodniczącego pp. Adama 

; Kiechowieckiego i Mieczysława Sołtysa. Z kolei 
azupełn.ono komit t  przez wybór dalszych czter
nastu członków, oraz polecono pp.; dr Gruderowi 
Niewiadomskiemu, Rollemu i Sołtysowi przygoto
wać na najbliższo posiedzenie komitetu,' które od

będzie się w ciągu przyszłego tygodnia, bodaj w 
głównych zarysach projekt programu ur. czy stości 
Chopinowsk.ch we Lwowie i w kraju.

Wystawa „Sztuka a dziecko" zapowiada się 
nadzwyczajnie dobrze. Z szeregu rzeczy nadesła
nych dotychczas, zwracają przedewszystkiem u w a 
gę znakomite obrazki olejne piętnastoletniego Hen
ryka Toma z Warszawy, zadziwiające techniką, po
czuciem kolorystycznem i oryginalnością —  rysun
ki i malowidła Ewuni M ikolaszów E y ze Lwowa, 
obrazy olejne dwunastoletniego Kazia Wolskiego i 
innych. Komitet przygotowuje specjalny katalog 
ilustrowany, artystyczne afisze i dekoracje. W  tych 
dniach zbiera się specjalna komisya, celem omó
wienia bliższych szczegółów i nagród, które zosta
ną w dziennikach ogłoszone.

Z teatru lwowskiego. Onegdaj wznowiono po 
latach tragedyę Szekspira „Romeo i Julia11 pod re-

M m ®  a iijs ip i n ito !  1 m i t .
—  Wieś Ilustrowana, nowe wydawnictwo mie

sięczne, redagowane przez znanego poetę-ziemianina 
Kazimierza Laskowskiego (Ela) przedstawia się 
bardzo okazale 1 spotkać Bię winno w szerokich 
sferach z najżyczliwszem przyjęciem. Na 64 stro
nicach tekstu ozdobionych 120 ilustracyaml w bar
dzo pomysłowym i artystycznym układzie, pomie
ścił Laskowski 31 artykułów, monografii, życiory
sów, barwnych opisów, newel, wierszy i felietonów. 
Pierwszą kartę tekstu zdobi list Sienkiewicza, a 
w dalszej treści nie brak artykułów poważnych, 
poświęconych sprawom większego znaczenia, jak 
np. „Własność ziemska w Królestwie polakiem", 
„Demokratyzacja ziemi i je j . skutki", „Przyczynek 
do stosunków ludności wiejskiej w dawnej Polsce", 
a wszystko to przeplecione zajmującą belestryką, 
OBnntą na tematach interesujących włoś i jej mie
szkańców.

Wszystkie niemal okolice ziem polskich znalazły 
uwzględnienie w tern pięknem wydawnictwie, które 
znajdzie się niewątpliwie na każdym domowym stole 
polskich rodzin, stanowiąc pięltny przyczynek do 
historyi naszego życia na glebie.

Laskowski dał piękną „Gwiazdkę" swom wyda
wnictwem — to też społeczeństwo nasze niezawo
dnie poprze usiłowania swego pieśniarza.

„Wieś ilustrowana" wyjdzie w 12 zeszytach 
miesięcznych, z których każdy przyniesie kilkadzie
siąt stron tekstu i około 100 Ilnstracyj.

Cena w przedpłacie wynosi 9 rb. za całość 12 
zeszytów.

—  Dr Maurycy Straszewski. „W  dążeniu do 
syntezy11. Warszawa, 1908.

Ustępując po trzydziestu pięciu latach pracy pro
fesorskiej z katedry wszechnicy Jagiellońskiej prof. 
Straszewski przystępuje jednocześnie do ogłoszenia 
drnklem rezultatów swych filozoficznych badań. —  
Zapowiedź tę 1 poniekąd wyjaśnienie stanowiska 
zawiera książka pod tytułem: „W dążeniu do syn
tezy", złożona z cyklu wysoce aktualnych i donio
słych stndów. W szystkie one mają charakter syn
tetyczny i rozpatrują zagadnienia do ukształtowa
nia ogólnego światopoglądu prowadzące. Jedno ma
ją znaczenie oryentacyjno - krytyczne, jak: Uwagi 
nad filozofią Stuarta Milia i nad współczesnym em- 
piryzmem angielskim11.

Inne są ważnymi przyczynkami do historyi fi
lozofii i knitnry —  do tych należy rozprawa „O 
rozwoju dziejowym poglądów filozoficznych n Indów 
i Chińczyków" oraz „O znaczeniu badań nad filo
zofią wschodu". Wreszcie do kategoryl teoryo-po- 
znawczych i twórczych należą rozważania ogólne 
nad filozofią i metafizyką. („Co to jest filozofia?11 
„W sprawie metafizyki" i inne).

Przez ludzi, zajmujących się zawodowo zagadnie 
niami filozofii 1 rozwoju umysłowego świata, dzieło 
prof. Straszewskiego powinno być rozpatrzone sze
rzej i głębiej. Posiada niepowszednie zalety i go
tuje czytelnikowi niespodziankę: przy całoj akade
mickości wykładu pełne jest serdecznego i ciepłego 
stosanku do czytelnika; przenika je pewien sym
patyczny sentyment głęboko uzasadnionego żalu, 
źe studya antora spotykały się dotychczas z obo
jętnością. Przy wszystkich pozorach i może natręt 
oczekiwaniach oschłości, dąży we wszystkich kie
runkach do rozszerzenia obrębu i koncepcyl filozo
fii. Spokojnie, a wytrwale zdobywa <!la niej daleką 
przeszłość odległe cywilizacje.

Śmiało żegluje w kierunku metafizyki, w której 
z zapałem młodzieńczym wyczuwa rękojmię twór
czości filozofii i jej uroku. Wierzy, źe metafizyka 
przeszłości przestanie być chudą, starą arystokrat- 
ką, a przeobrazi się w pełną majestatu lcrólowę, 
którą dobrowolnie dźwigną na barkach szczegółowe 
nauki 1 która razem z niemi będzie rosła coraz 
wyżej. Zabłyśnie niewątpliwie także w jej wzrokn 
na nowo czar poezyi i zapałn; im z górniejszych 
bowiem wyżyn będzie patrzała na całość, tem sil
niej rozżarzy się płomień natchnienia. Słusznie po
wiedział Lotze, że widok całości świata jest je
dnym wielkim cudem i poezyą, prozą są tylko cia
sne i jednostronne ujęcia drobnych zakresów rze
czywistości.

Ta konkluzja najlepiej określa ducha książki 
prof. Straszewskiego. Jej spokojne a nierzadko po- 
lotne wywody, czujność w śledzeiru najnowszych 
zdobyczy filozofii!, odwaga, nie tak c-ęsta na na- 
szy.h  katedrach uniwersyteckich, wypowiadania 
poglądów nie uświęconych przez tradycyę bezwładu 
znakomicie zbogacają naszą literaturę filozoficzną 
i powinny zjednać dzinłu szeroką poczytność.

C. J.
—  „Ziem ia1. Pod tym tytułem ukazał się 

w Warszawie pierwszy zeszyt nowego tygodnika 
krajoznawczego. Jako redaktor i wydawca podpi
suje to pismo p. Kazimierz Kulwieć, jako kierownik 
literacki p. Edward Maliszewski. Zewnętrzna strona 
wydawnictwa, skromna i bezpretensjonalna, robi 
dobre wrażenie. Treść zeszytu, może nieco za uboga, 
jak na pierwszy v.yStęp, w każdym razie jednak 
ciekawa, pouczająca, niekiedy przemawiająca żywo 
do deszy czytelnika. Wyróżnić należy artykuły: 
prof. K. Kulwiecia p. t. „Żywe kamienie1*, dra L. 
Sawickiego „Szkic programu badań krajoznawczy oh 
G. Mantenffla „Jezioro Lubań w Inflantach pol
skich11, M. Wisznickiego „Tablica w Falentach" 
i t. p. Pismo szerząc wśród nas znajomość kraju 
ojczystego, umiłowanie jego przyrody, pamiątek 
i t. p., ma wdzięczną rolę do spełnienia —  w spo
łeczeństwie zaniedbującem swe obowiązki pod tym 
względem. Życzyć więc należy „Ziemi" powodzenia 
1 poparcia.

—  Nowi. sztuka Rittnsra. z W i e d n i a  piszą

duje się w możności dostatniego spożywania owo
ców pracy całego życia, czuje się samotnym. Mło
dość minęła bez rojeń I snów, a tęsknota i żądza 
życia odzywają się tak silnie, jak silnem było za
parcie się siebio przez długie, długie lata. Kome- 
dya Rittnera wejdzie wkrótco na repertuar scen pol
skich. (b.)

Nowe książki:
LaRo e b e f o u c a u l d :  „Zdania 1 uwagi moralne". 

Przełożył Leopold Staff. Lwów, 1910. Nakładem 
księgarni polskiej B. Połonieckiego. („Symposion").

Leopold S t a f f :  „Ptakom niebieskim". Lwów, 
1910. Nakładem księgarni polskiej B. Połoniec- 
ckiego,

„ E l e n s i s " :  Tom V. Rozprawy i wyzoania el- 
sów o Juliuszu Słowackim. (W. Lutosławski; „Za
dania prac nad Słowackim." —  St. Witkowski: 
O „Genezie z Ducha". —  St. J. Witkowski: „O 
pracach 1 dziełach Słowackiego". —  St. Pigoń: 
„Trud Słowackiego" (szkic syntezy). —  Strumił
ło^ „Pojęcie Bogan Słowackiego". —  Elsowie: Jeż, 
Wid, Dzik, Lipa, Brzoza, Grab, Sęk, Chłop, Dąb. 
„Wyznania o osobistym stosunku do J. Słowackie
go). Kraków, 1910. Gebethner i Ska.

o p o w i a d a n i a "  z licznemi illu- 
dr M. S.

„W e s o ł e  
8tracyami. Z rosyjskiego przetłumaczył 
Warszawa."' 1909. Gebethner i Ska.

„ I s k i e r k a " :  Polna róża i lilia. Opowiadanie 
dla panienek. Z 9 rysunkami B. Majewskiego. W y
dawnictwa M. Arcta w Warszawie 1910. (Moja bi
blioteka Nr 87).

1 W l t Z l ! !

BlGUoniolcl Jose] Rsiormy"
z dnia 10 stycznia.

GT sprawie wy&iasscza&ia Polaków.
Berlin. „Lokal Anzeiger" donosi z G d a ń 

s k a :  W iadomość, że na najbliższem  posiedzeniu  
k om isji kolonizacyjnej w  dniu 19 b. m. rozwa
żana będzie sprawa w y w ł a s z c z e n i a  s z e 
r e g u  d ó b r  p o l s k i c h ,  została przez kompe
tentne czynniki uznana za f a ł s z y w ą .  Kotni- 
sya nie jest w edle tej inform acyi kom petentną  
do takich czynności, do tego bowiem potrzeba o- 
sobnej uchwały m inisterstw a stanu.

Z polskiego Stronnictwa Indowego.
Lwów. Rada naczelna polskiego S t r o n n i 

c t w a  l u d o w e g o  obraduje dziś od rana w 
sali „Gwiazdy" przy w spółudziale k ilkudziesię
ciu osób z różnych okolic kraju, pod przewod
nictwem  prezesa Stapióskiego. N a w stęp ie zaj
mowano się  sprawą B a n k u  p a r c e l a c y j -  
n e g o .

P o ź ? S 3 k a  p a i & S i w w a ,

Wiedeń. Pocztow a kasa oszczędności zamierza 
przyznać część em isyi nowej pożyczki państw o
wej Gal. Bankow i krajowemu i B ankow i hypo- 
tecznem u w e Lwowie.

Zabrzyslążsaio tajayek radców,
Wiedeń. Cesarz zaprzysiągł dzisiaj przed roz

poczęciem  ogólnych audyencyi m ianowanych  
świeżo tajnym i radcami m inistrów; D u l ę b ę ,  
S c h r e i n e r a ,  E i t t a ,  W e i s s k i r c l m e r a  i 
H o h e n b n r g e r a  w  ich  nowej godności, a 
następnie przyjął ich na audyencyi ogólnej.

^  Sprawa sefsaa eseskiego.
Praga. „Nar. L isty" w zyw ają rząd do zw o

łania s e j m u  c z e s k i e g o ,  bez w zględu na 
w ynik  konferencyi niem ieckiej w Pradze i bez 
względu na to, czy istn ieją  gw araneye spokoj
nej pracy w sejm ie, czy nie.

Przeciw ssiialśfroftł SchreJsorowi.
Praga. D zienniki czesk ie w ystępują ostro 

przeciw m inistrowi S c h r e i n e r o w i  za jego  
znany lis t  wystosowany- do burmistrza w  S t a 
c h o w i e ,  a który przez om yłkę dostał się  do 
rąk czeskiego burmistrza w  D o m a ź l i c a c h .

W  liśc ie  tym w zyw a m inister Niem ców cze
skich do uchwalenia rezo lu cji w sprawie m ia
nowania niem ieckich urzędników przy kolei lo
kalnej w  Stachowie.

Obecnie okazało się, że m inister Schreiner 
sam zaadresował lis t  do Dom ażlic zam iast do 
Stachowa.

nam dnia 8 b. m.: W  „Volksteatrze“ odbyła się 
dziś premiera nowej trzyaktowej komedyi Tadeusza 
Rittnera pod tytułem: „Głupi Jakób". —  Komedya 
o zajmującej, doskonale rozprowadzonej akcyi i świe
tnie zbudowanych typach, odniosła duży sukces; —  
autora wywoływano wiele razy. —  Treścią sztuki, 
trzymanej na tle smutnego, szarego komizmu, są 
dzieje starego kawalera, który w chwili, gdy znaj-

W sprawie spisu ludności.
Praga. Rząd odrzucił prośbę posłów  czeskich: 

ażeby przy najbliższym  sp isie ludności w  kar
tach spisu zam iast rubryki: „język potoczny", 
zaprowadzono rubrykę: „narodowość".

Kowy dziennik czeski.
Praga. *Jak donoszą pisma tutejsze, poseł dr 

S t r a n s k y  naw iązał rokowania z radykałam i 
czeskim i, celem założenia w Pradze czesko-ra- 
dykalnego dziennika. N ow y dziennik ma być 
przeciww agą wobec „Narodnich L istów ", które- 
mi kieruje obecnie dr K r a m a r z .

Gabinet Lnkacsa.
Wiedeń. Prezydent gabinetu w ęgierskiego  

L u k a  e s  przyjęty . będzie dziś przez cesarza,
0 godzinie 1 na posłuchaniu i przedłoży mu li
stę s w e g o  g a b i n e t u  k a d ł u b o w e g o ,  zło
żonego z 5 ministrów. Cztery portfele n ie będą 
obsadzone.

W  razie zatw ierdzenia przez cesarza tej listy  
gabinetu, L ukacs przedstaw i się  w  Sejmie w ę 
gierskim  i zażąda uchwalenia prowizoryum bu
dżetowego. ’ W  razie odmowy, L ukacs rozw iąże  
Sejm.

Delicyi niemiecki,
Berlin. „Morgenpost" donosi, że tegoroczny  

d e f i c y t  w b u d ż e c i e  p a ń s t w a  n i e m i e 
c k i e g o  w ynosi 9 3  m i l i o n y  m a r e k .

Tajejanlcsy wybuch.
Petersburg. W  garażu, w  pobliżu pałacu w iel

kiego księcia M ikołaja M ikołajewicza nastąpił 
w skutek nieostrożności służby wybuch benzyny, 
przyczem 1 monter i 1 motorowy zgine.li. O gień  
natychm iast zlokalizowano.

Petersburg. Przyczyny ek sp lozji benzyny  
w domu koło pałacu w ielk iego ks. Mikołaja 
dotąd n i e  w y ś l e d z o n o .  Ogień zn iszczył sta j
nię i budynki parterowe, a następnie ogarnął
1 d r u g i e  p i ę t r o  p a ł a c u .  K obiety i  dzieci, 
znajdujące się  w  domu w  chw ili ek sp lo zji ben
zyny, schroniły się  na dach, skąd je  straż w y
ratow ała.

Rasli karltaiów w SkiaZjsanU.
Paryż. „N. Jork Herald" donosi z S a n t a n -  

d e r :  W ładze nie w puściły  do tutejszego portu 
okrętu a n g i e l s k i e g o ,  k tóry przybył tu 
wczoraj wieczorem; w ładze otrzym ały bowiem  
poufne zawiadom ienie, że na okręcie tym  znaj
duje się b r o ń  i a m u n i c j a  przeznaczona  
dla K a r 1 i s t ó w. Port otoczono wojskiem  i żan
darmami. Okręt musiał odpłynąć z powrotem.

Madryt. Jeden z dzienników  tutejszych  do
nosi: W ładze w ydały bardzo poważne zarzą
dzenia celem w strzym ania akcyi, prowadzonej 
przez K a r l i s t ó w  na rzecz pretendenta D o n  
J  a i  m e.

Londyn. „D aily Telegraph" donosi z Madry
tu: Od kilku m iesięcy daje się  zauw ażyć w o- 
bozie karlistów  g o r ą c z k o w y  r u c h .  Na gra
n icy K atalonii masami p r z e m y c a j ą  b r o ń .

flewy wielbi wezyr.
Konstantynopol. N ow y w ielki w ezyr H a k k i  

b e j  przybył tu onegdaj. Na w szystk ich  sta- 
cyach, a także na tutejszym  dworca, przyjm o
wano go uroczyście, a ludność w itała  o w a c y j 
n i e .  Sułtan przyjął go wczoraj po południu na 
audyencyi i powierzył mu m isyę utworzenia ga- 
biuetu. G abioet prawdopodobnie do dziś będzię 
złożony.

Granice rJi
B ruksela. K onferencya przedstaw icieli A nglii 

Niem iec i B elgii, m ająca uregulować granice  
Konga, została zwołana na m iesiąc luty.

KSogny dar.
Budapeszt. W łaścic iel dóbr Lazar D ungierski 

ofiarował 100.000 kor. dla rodzin zasądzonych  
w  procesie zagrzebskim  o zdradę stamu.

Granica wis^n dla dfplotaalów 
g r e c k i c h .

Ateny. Prezydent gabinetu, M avromichalis, 
na żądanie L ig i wojskowej w niósł do Izby de
putowanych projekt- ustawy, **przepisującej dla 
ambasadorów7 i posłów  jako granicę w ieku 60  
ła t życia, zaś dla konsulów  58 lat. N iew ątpli
we uchwalenie tej u staw y spowoduje ustąpienie 
posłów greckich: D e l y a n n i s a  w  Paryżu, 
R a n g a b e g o  w  Berlinie, posła A r g y r o p o -  
l u s a  w  Belgradzie już w roku bieżącym , a w7 
roku przyszłym  posła M a n o s a  w  W iedniu. 
U staw a ma na razie obowiązyw ać przez 2 lata

Katastrofa w Bablu,
Celowiec. N a m iejsce katastrofy  w R a b l u  

przybyli urzędnicy m inisterstw a robćt publicz
nych. W  starostw ie sądzą, że zapadnięcie spo
wodowało albo zaw alenie się  starego szybu lub 
przesunięcie przez wodę pokładu żwiru, na któ 
rym szpital stał. - -

Pożar rafinery! nafty.
B udaoeszł. W czoraj wieczorem  w  rafineryi 

nafty B e r g a  w ybuchł o g i e ń ,  który przerzu
cił się  także na sąsiedaią fabrykę k a b l i .  — 
O północy rafinery a stała jeszcze w  płomieniach. 
W  fabryce kabli zdołano ogień zlokalizow ać.— 
Szkoda jest znaczną.

PopSocb w teatrze.
Praga. W  teatrze niem ieckim  przyszło wczo

raj podczas pzzedstaw ienia operetki „Czar w al
ca" do p o p ł o c h u  n a  w i d o w n i .  Jeden  z w i
dzów, sekretarz skarbu N e  k ą s e k  dostał na
padu s z a ł u ,  zaczął głośno krzyczeć, w stał 
z krzesła i rozmaitemi przedmiotami rzucał po 
sali. W śród w idzów pow stał popłoch.

P rzy pomocy k ilku  strażaków  udało się  sza
leńca w yprow adzić z sali i  odstaw ić do szpi
tala.

Zapadajcie s j  demów.
P8ryż. „Journal" donosi z R z y m u :  W  m iej

scowości S c o p 1 o zapadło się  k ilk a  d o m ó w  
z powodu usunięcia się  ziemi, podmytej p n e z  
rzekę podziemną.

M ieszkańcy innych domów obozują pod go- 
łem niebem, obawiając się  zapadnięcia innych  
domów. Otwór, spowodow any zapadnięciem  się  
ziemi, jest 800 metrów szeroki.

*
Sksplozya w kopalni,

Wrocław. W  kopalni „Deutschland" nastąpiła  
e k s p l o z y a  d y n a m i t u .  Dwóch robotników  
zginęło, w ielu  odniosło rany.

C. k. n a d w o rn y fotograf

B .
w Krakowie, ul. Szewska L. 27

(róg plant)

zastosowuje specyalne oświetlenie, dla każdej 
poszczególnej osoby najnowszym sposobem, 
przez co nadaje fotografii naturalny a przytem  
artystyczny w ygląd. Wykonanie w koiorze se
pia, oraz w iększe kartony n ie w7pływają na 

podwyższenie ceny. 488  3 16

Kraków, ulica Straszewskiego L. 11 (naprzeciw 
gimnazjum św. Anny).

LaSoratorpnt KikrssKopsso - eiienii- 
czns Ad. Bersem

DYPLOMOWANEGO APTEKARZA i CHEMIKA  

przeznaczone 

spscjakiie dla badań 1 asalłz m?cza.
205 6 6

Specyalista chorób dzieci

Br WIM. SlUpisieaiicz
b. I-szy asystent kliniki charób dzieci Uniw. Jagiell., 
po odbyciu specjalnych studyów w Paryża, ord.

nlloa Suaaisiasktegs i, £
* 234  15 20

pla.tr s.

U

a lic a  k y a k o w a  (jb o k  Erup6w

Mocno otosrzony, murosany

„Hotel M im s iii
Centralne ogrzewanie. W odociągi z zimną i go 
rącą wrodą na korytarzach. Kanalizacya. Łazien
ka. Telefon. Pokoje słoneczne na doby, tygo
dnie, m iesiące od 1 kor. 40  hal. na dobę (z opa
łem). Przy dłttższem zam ieszkaniu znaczny o p u st  

Ł 242 11 14

Kto
ten

chce myć się rzeczywiście przetłuszczouem 
mydłem —  które jedynie chroni skórę od
wpływów zewnętrznych — —  — ---------
musi wyraźnie żądać mydła —  —  —  —•

M alin ow sk iego .
Ta firma wyrabia prawdziwie przetłuszczane mydła, 
toaletowe. Mydła twarde, alkalicz- 
ne, silnie i puszysto pieniące, niszczą £
skórę, gdyż odbierają jej Datural- 
ny tłuszcz. Mydła Malinowskiego 
pozostawiają warstewkę tłuszczu, tjjto *
przez co osłaniają skórę I udeli- V !

katniają cerę. '*
Do nabycia w aptekach i w renomowanych skła

dach. 231 11 O

Cholera c
Berlin. Przybyły  ta  

„Yarietć" E ryk  R o s e n t h a l  za ch o ro w a ln a  
c h o l e r ę .

Berlinie,
z P etersburga śpiew ak

W.WJjW

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 

Michał Konopiński,

Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcji).

n e r w o w o ś ć .

Źródłem tej dolegliwości jest w  bardzo wielu  
przypadkach n ienależyty  stan krwi, to znaczy, 
że  krew  nie ma pewnych składników. System  
nerw ow y potrzebuje silnego odżywiania przez 
krew. W  tym celu zapisują wogóle lekarze z bar

dzo w ielkim  skutkiem

f e F r o m a & y & n i n ę ,  e
w yleczeni bardzo ją  ch w alą .,,*  263 1

M w 1*

M o r y n i u  i  M  nn płucu
pod hłsrarakiem Ora Z. CzapHskiegc,
pierwszorzędne urządzenia hygieniczne, kąpiel 
i centralne ogrzewania. W odociąg z zimną i go 
rącą wodą. K analizacya, w en ty lacja , łazienka itp  
Ceny przystępne. Prospekty na żądanie.

8298 3 8
f

Przewodnik krakowski.
Groby królew skie, grób Mickiewicza i skarb iec  w  ka 

tedrze  n a  W aw elu  zwiedzać m ożna w dn i powszednie o 
godzinie 10, w niedzjele i św ięta o godz. I I 1/, przed po
łudniem .

Groby zasłużonych (w krypcie n a  Skałce), grób Skargi 
(w kościele św. P iotra), oraz skarb iec  kościoła N. P . Ma
ryi oglądać m ożna w chw ilach wolnych od nabożeństw a 
za zgłoszeniem  się do zakrysty i.

W ystawa Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk Pięknych przv 
P lacu  Szczepańskim  o tw arta  codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków.

Muzeum książą t C zartoryskich (u lica P ijarska) o tw arto  
d la  zw iedzających we w tork i i  p ią tk i o i  godziny 9 do 1 
w południe, o ile  w te  dni n ie  p izy p ad ają  św ięta.

N ieustająca w ystaw a budowlana w  dom u Towarzystw: 
technicznego (nl. Straszew skiego, 1.28). O tw arta  codzien
n ie  od godz. 9 do 1 i od 3 do 7. W  niedziele i św ięta  
od 9 do 1.

Muzeum Narodowe.
1. W Sukiennicach: Z aby tk i m alarstw a, rzeźby i  prze

m ysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i w ykopaliska 
z epoki przedhistorycznej. O tw arte  codziennie od godzi
n y  10 do 4.

2. Muzeum im. hr. Emeryka Hutten-Czapsklego, obejm u
jące  zbiory m onet, m edali, rycin  i  zabytków  przem ysłu 
artystycznego. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul. W ol
sk a  10).

3. Dom Muzeum. Im Jana Matejki (F loryańska 41). Co
dziennie od godz. 10 do 4.

4 . B arbakan Bramy Floryańskiej, bardzo in te resu jący  
zabytek a rch itek tu ry  fortyfikacyjnej z końca XV i  po
czątku  XVI w ieku. Codziennie od 10 do 4,

P o d z i ę k o w a m G .
Za udział wzięty w pogrzebie nieod ałowanego 

6. p. ojca mego, składamy szczere podziękowanie 
Ks. Dr Kołodziejowi, Proboszczowi Ks. Katechecie 
MeusowI, PP. Oficyalistom i całej P. T. Publicz
ności, oraz za wszelkie wyrazy ws półczucia, ślemy 
prawdziwe „Bóg zapłać".

Sacha. „ iO H k iC K le .

Józeina Uarnioii
prof. Instytutu m uzycznego, powróciła i rozpoczęła

lekcye śpiewu.
Zgłoszenia m iędzy godz. 2 — 4. Kraków, ulica 

Karmelicka, 22, II  p, na lewo. 633 3 3

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
^ . -

Wiedeń, 10 stycznia. (G iełda południowa.)
M arki 117 6S. R en ta  majowa 95 '—. Rent® keronow* 

w ęgierska 92'40, Alwye .a s t r ;  zakł. kreA ■fr*7*
węg. zakł. kred, 718 '—. ik o y e  Angiehanko -16 75. A k cy . 
U nionbacku 594---. A kcjeB ankTereina 649 25 A k cje  L&n- 
derbanka 507-50, A kcje  kolei pańs.wewyob 757 50. Lom - 
Bardt 126-75. A kcje fabryki broni 710 50. A ie y e  ty to - 
nlowe 872-S3. A łp in j 756'25. R lm a-M oranyi #71— . Ak- 
o je  praskiego To w. żeiaznego 2605 '— Losy tu re c k ie  
229-25. Ruble 254-25. A kcje  ga lic . B anku  hipotecznego 
O—-—.

Usposobienia' słabe.
Berlin, 10 Btycznia. (G iełda poranna.)
A kcje  k redytow e -21-2-— . Tow dyskontow e 197 50.
L posobleuie: niezdecydow ane.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 10 stycznia. Pszenica na  kw iecień od 14-25 

do 14-26; pszenica n a  m aj od 14-03 do 14‘04 ; pszenic# 
na październik od 11-91 do 11*02; i j t o  na  kw iecień  od 
9-95 do *t-łf6; żyto n a  październik od 8 -96 do &-0f i 
owies n a  kw iecień 7 ’6L do owies n a  paździer
n ik  od — •— do —•— : kukurydza na m aj 6-87 do 6-68} 
rzepak  n a  sierpień l b -50 do 13-80. ,

O ferty m ierne, ohęć kopna słaba, usposobienie słabej 
zimno. ?

-------------   Niema lepszego mydła toaletowego jak:
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa.

r .

Rozmaite zapachy, W ydelikaca cerę, chroai od liszai, az irstk o śc i i  p ę ia a U  Tc5ry. T u sc sy  piegi, 
pryszcze, oraz w szelk ie n ieczystości ciała. Po krótkim  ubyciu widoczne są  najlepsze rezultaty, Do

" , i -  -u  ja a r.H u M i m n a m
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1
Z a k l a c 1  d e n t y s t y e s n y

Podgórate — ulica Sokolska Ł. 1
t u ż  p r z y  m o ś c i e 537 1 8

A d a m a  ^ e& e n sa& la Ł kierownika szkół; lekaisko- 

M W r n  w Warszawie.

Z a k ł a d  o t w a r t y
od 9 — 1 i od 3 — 6 f  ®

w niedziele i święta od 9 — 1.

iB proszku lub pochodaie
w kolorach i m agnezya do żywych obrazów i 
t. p.. poleca n a jta n ie j koncesjonow any skład 
ogni sztucznych, H. Niemetz, w Krakow ie, ul. 
Szewska 2. ' 379 1 6

B o  w n a i ę c i a
zaraz, jed en  lnb  dwa pokoje, wzorowo hygie- 
niczne wykończenie, jasne, słoneczne, front,_I p., 
z u trzym aniem  lnb  bez. Ł az ienka na  miejsen. 
Zacisze 1. 14 (obok tea tru ) . 552 1 3

Poszukuje się
koło roga tek  do w ynajęcia lnb k npna  dom ku 
z 3 do 5 suchych ubikacyj. Zgłoszenia do skła
du  pap ieru  Iv. A ngelusa, ul. św. M arka 19. 

569 1 5

Poszukiwane osoba
in teligentna, energiczna, samodzielna, 
do prowadzenia adm in istracji małej fa
bryki na prow incji. K au cja  500 kor.

W arunki i  odpisy św iadectw  pod 
C. S. J. poste restante Kraków, za 
kwitem. 598 i  3

R E I M  i  S P Ó Ł K A
KRAKÓW RY.Nr.K 37. LINIA A*Ł

POLECAU.*

S A P l I M O I h
JAKO NIEZRÓWNANY ŚRODEK 
D O CZySZCZENIA WSZELKICH 
METALI o r a z  jsMCZWiBiCHEJimŁ

\ m 3 Ą

U  «  J i O L
do praktyki m alarstw a dek. pokojowego 
przyjmie pracownia Karola Węgrzyna, 
Kraków, ul. R etoryka 1. 12. 581 i  2

PoszuKaJe W i d  L r
gielsk iego. Zgłoszenia pod: Wł. St. poste  
restante Kraków. 578 i  2

W l / n a i m p  P°kói Prz?  iMMigen-
W# j i l a j n i ę  tnej r o d z in ie .—  Zgło
szenia: „Nauczycielica11 poste restante  
Kraków. 583 i  5

rłoda paasleaha
z egzam inem  rachunkow ości państw , poszukuje 
zajęcia. Ł askaw e zgłoszenia pod W . H. do Gł. 
Agencyi dzienników  i ogłoszeń, Sławkowska 2. 

589 1 3

Katalog dzieł
w cenie zniżonych, przesyła na żądanie

Księgarnia Poiska i skład nut
.Fr. Eberta 228 2 0

w Krakowie, ul. Floryańska 35.

Tamże obfity wybór książek  dla dzieci, 
młodzieży i starszych  na Gwiazdkę.

i M  lofiO pO T, pianin i tisruionioni,
poleca 119 7 o

nojispsze instrumenia 
firm krajowych.

W yłączne zastępstw o fabryk Bd- 
seńdorfera, Ehrbara, W irtha, Ko- 
tykiew icza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

złoto, platynę, srebro, 
bry lanty , i t / p .  celem 
kupna — w ykupuję 

dopłacając pełną wartość — — — 125 81 90

M. toner, jubiler, i  Mikołajska 8, i p.
Zastawione

Kilkadziesiąt parcel budowla
nych w Krakowie . . . . . .
odpowiednich stosow nie do wymagań, 
m a bardzo korzystnie do sprzedania: 
Adam Biliński, Dom handl. i przem. Kra
ków, Szewska 11. 556 2 2

5 8 0 0  k o r o n
potrźeba na bardzo dobrą hipotekę. 
Zgłoszenia pod 6000 poste restante  
Kraków. 594 1 3

li
fantastycznych  damskich, na bale kosty- 
nmowe, ul. Szlak 37, I  piętro, od frontu, 
Marya Zabawska. T 518  9 3

GOSPODA BEZALKOHOLOWA
przy E leu tery i 

Kraków, u lica M ikołajska 1. 3, I  p. n a  lewo. 
Obiady mięsne i ja rsk ie  na czysiem  maśle.

Z  3 dań od Kor. 0 7 0  h. — do 1 Kor.
W abonam encie jeszcze tan ie j. W ydaje  obiady 
także na  m iasto. 582 1 4

OhSeb dom ow y dw orsk i
razowy, żytn i i  Grahama kuracyjny  

w handlach:
A. H awełka, R ynek;
Grafczyński, Stachow skiego:
H anasz, Karmelicka;
K ućm ierczyk. św. Anny;
Król, K arm elicka;
L itaw sk i Józef, pł. Szczepański 2; 
M leczarnia katolicka, D ługa; 
Nodzeński. F loryańska;
O gieński, Karm elicka;
Suski, Grodzka;
Sykutow ski. Szewska. 585 l  5

i  m m
opłacony otrzym uje każdy mój główny ka ta log  
z przeszło 3000 odbitek przedmiotów użytko
wych i na  podarki wszelkiego rodzaju, który 
na  żądanie w ysyłam  natychm iast. C. i k. nadw. 
dostawca H a a n s  K o n r a d ,  Briix Nr 330 (Czechy). 

385 1 13

PIERWSZEJ JAKOŚCI MIĘSO!!!!!
9 fantów  ne tto  W ysyłam  co dzień świeżo b itą  
wołowinę lnb cielęcinę i polędwicę, 9 funtów  
netto , w  koszykach, opakowano w papier per
gam inowy, opłatn ie do każdej poczty za 4 K 
90 h. za zaliczką. R zetelna  obsługa poręczona. 
M . E r l i n b e r g ,  liam ionka-B ogdanćw ka N r 13. 

591

Pierwszoi [aRośfi laiesfitl— 375 8.
W ysyłam  co dzień św ieżą cielęcinę i wołowinę 
w prost z pod noża, oraz polędwicę w 5 kg. ko
szykach za 3 I i  25 h. F. G autz, Podwołoczyska. 

560 1 2 l

Młoda, przystojna

IV f l f i  ® w a
m ajętna i niezależna, naw iąże korespon- 
dencyę w  celu matrymonialnym z inte
ligentnym  i poważnego charakteru męż
czyzną. R zecz traktuję seryo. L i3ty  
adresować należy: „Przystań" poste re
stante Kraków, za okazaniem  kw itu  in- 
seratowego. 5 9 5

i n t e r e s u j ą
następu jące  p y tan ia : 1) w ja k i sposób 
mogę nauczyć się bez tru d u  i bez po
trzeby kucia słówek i g ram a ty k i n a  pa
mięć, a  n aw et bez p o w tarzan ia  lekcyj 

w  domu, języka

asgielsk., 5raic., cies&isck., 
wSoskisgo lvS» rosyfsMetgo
tak , abym  mógł biegle i  popraw nie roz
m aw iać, czytać i  p isać? 2) czy mogę i 
dojść do tego celu w  ciągu 6 do 8 mies. 
biorąc po trzy  godziny tygodniow o lub 
w ciągu 3 do 4 m iesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy je s t  m oiliw em , aśte- 
bym(w ciągu 5 do 6 tygodni nauczy ł się 
tyl», abym  mógł udać się w podróż? 4) 
czy je s t  m ożiiwem, ażeby n au k a  obcych 
języków spraw iła  mi raczej rozrywkę, 
n iż  w y tężającą  i nudną prace?  5) czy 
podczas w ykładów  nauczyciele In s ty tu 
tu  B erlitza  rzeczyw iście w yłącznie uży 
w ają  języ k a  uczyć się m ającego, a  w szy
stko jed n ak  jes t jasnem  i zrozum iałem  ? 
6) czy każdy nauczyciel In s ty tu tu  B er
l itz a  w ykłada jedynie  swój język  ojczy
sty ?  7) czy lekcyj udziela  się doprawdy 
od 8 rano aż do 10 wieczór? 8) czy mo
żna  ew en tua ln ie  pobierać lekcye u  siebie 
w domu, lub w  In s ty tu c ie  zupełnie oso
bno i w ścisłej d y sk rec ji?  9) czy m ógłbym  
skorzystać z bezp ła tne j próbnej lekcyi? 
10) czy n aw et osoby w  starszym  w ieku 
z zupełnem  zaufaniem  m ogą przystąpić 
do nauki?  11) czy przy jm uje  się także 
dzieci poniżej la t  12? — zechce zażądać 
bliższych w yjaśnień  rub prospektu  w b iu
rze In s ty tu tu  T h e  B e r l i t z  S c b o a l s  
o f  L a n g u a g e s  a /  K r a k o w ie ,  p r z y  
u l. F lo r y a ń s k le j  2 5 . 292 3 o

W atę  odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ .  » „ „ położniczych.
„ n „ tu te k  papierosowych.
„ sznurkow ą dla fryzyeTów.
„ baw ełn ianą do celów opatrunkow ych i
przem ysłowych.

W atę  kolorową do opakowania b iżuteryi. 
O patrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa

trunkow e. . . . .
W ypraw y dla rodzacycli i położnic zestawiono 

w edłng w skazówek prof. D ra  W ł. ByRckiego 
ze Lwowa w yrabia  93 5 O

Fabryka opatrunków cMrantł- 
cznych „ w r

(Mra H. L  Dobrowolskiego)
w Podgórzu - Krakowie i we Lwowie 

Czarnieckiego 6.
Z nak ochronny n a  opatrunkach  ch iru rg i

cznych czerwony krzyż z lite ram i w pośrodku 
M. L. D. i tylko tak ie  przyjm ować z ap tek  i 
składów aptecznych jako wyroby krajow e.

są wyroby pierwszej fabryki zegarów HANNSA 
KONRADA, c. i k. nadwornego dostawcy w Briix 
Nr 316 (Czechy). Praw dziw ie n iklow y szw aj
carsk i zegarek  Roskopf 5 K, budzik konkuren
cyjny K 2-90, z ta rczą  w nocy św iecącą K 3’30, 
zegar wahadłow y K 8 50, 3-letn ie p isem ne po
ręczenie, Niema ryzyka. Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za zaliczką lub 
po otrzymaniu należytości. Obficie ilu s tr . k a 
talog główny z 3000 odbitek za darm o, opła

cony. 372 2  5

© r m l # |  i l f  poszukiwany do rozszerza- 
U  i ! IB t i  nego interesu techn iczne

go. Pożądane zajęcie się  adm inistracyj- 
no-liandlowym  działem. G. S. J. poste 
restante Kraków, za kwitem . 341 4 7

„ K R Y T Y K A "
siiesiącz&ik pośwląeeiay sfirawossa s p s ls c s s p , saa^se i szhioe, 

wyc&aclEl vGt KI w H&atawle.
Z eszyt I. za styczeń  1910 zaw iera treść następującą:
Część pierwsza: 1. (f.): N avigare necesse est... 2. K. Stefański: U topie  

ugodowe ostatn iego czterdziestolecia  a polityka narodowa. 3. Dr M. Sokoluicki: 
Porozbiorowe dzieje P olsk i w  św ie tle  nowych badań. 4. D r S tan isław  K elles- 
Krauz: Problem at seksualny. 5. Junius: W spółcześni p o litycy polscy. X IV . Pre
zydent D r Leo. 6. K. Srokowski: K w estya dalekiego W schodu. 7. Przegląd: 
I. Z prasy. II. H. O.: Ze spraw oświatowych i w ychow aw czych. 111. Skiba: 
Ruch kobiecy. IV . L iga  wolnej m yśli. 8. Sprawozdania.

Część druga: 1. Leopold Staff: Skazaniec mówi... 2. M ichał Sokoluicki: 
Leonardo da Y inci. 3. Leonardo da Vinci: Orzeczenia, przemowy, przypowieści. 
P rzełożył M. S. 4. W łodz. K onieczny: Pieśń. 5. Jan  D ąbrow ski: Z n iw y n ow e
listycznej. 6. M ieczysław  Sm olarski: Rycerz Smęt. —  O ciche westchnienie... 
P o ez je . 7. M arya A leksandra W alewska: Hildebrand. 8. W . F .: Najm łodsi 
w literaturzo polskiej. I. St. Brzozowskiego: L egenda Młodej P o lsk i11. 9. Em il 
Verhaeren: Z cyklu: „D w anaście m iesięcy11. Tłóm. Jan. L. 10 M. R akow ska: 
L ist angielski (Teatr). 11. Przegląd: L O b jaśn ien ia  do ilu stracji. II. Z prasy. 
III. L . K ow alski: Z w ystaw  krakowskich. IV. A. Zagórski: T eatr lw ow ski. 
V. Igor: Ruch um ysłowy w  Poznaniu. VI. (x .): T eatr krakowski. 12. Sprawo
zdania: Z nowości w ydaw niczych.

Dodatek artystyczny: Leonardo da Viuci: „Mona L iza 11 —  „Piękna Fer- 
roniera11 —  „Głowa k obieca11: trzy wytworne reprodukcje, dające początek  
wsdaniałem u album owi artystycznem u. 577 i  2

P R E N U M E R A T A  W Y N O S I :
w flustryi zagranitą w Król. i Rasyi

rocznie K  2 0 ’—  Mk. 20"—  fr- 24'—  Doi. F — Rh. 10 ‘—
półrocznie „ 10’—  „ 1 0 ’—  ' » 12-—  „ 2'50 „ 5-—

— kw artalnie „ 5'—  „ 5'—  » 6‘—  „ 1'50 „ 2'50
Nr pojed. „ 1 7 5  „ 1 7 5  „ 2 —

Bdres M u f k i  W i i i g i :  KraMa, ulica stocliowsklesa 1.14.

P ączM  i ch ru st
codziennin świeżo

ABAMA FSASEC3IS30
w  K r a k o w ie  166 5 o £3 

u l .  D łu g a  12 — u l. F lo r y a ń s k a  2.

A n g l i k ,_  •*, s i l n a  3
udziela lekcyj. Rozpoczyna now y kurs 
od 1 i 15 stycznia. 319  8 15

Rutynowana nauczycielka gry
342 4 6 na fortepianie
udziela lekcyj pod korzystnem i warun
kami. K raków, P ijarska 21, II  piętro.

W l e d e A s k a  f i r m a  b a n k o w a
bardzo zasobna, poszukuje zdolnego, w  sprawach giełdow ych  b ieg łego  zastęp cy  
(rem isier). Z głoszenia pod „Hohe Provision 11804“ przyjm uje Schalek, W iedeń, 
I., W ollzeile 11. °04

Towarzystwo wza<emnych ubezpieczeń 
. urzędników prywatnych

Z a k ł a d  u s t a w o w y  e m e r y t a l n y  z a s t ę p c z y

we Lwowie: hote! Żorza (gmach własny)
Filia w Krakowie: św. Tomasza I (gmach c. k. Iow . roln.)

przyjmuje ubezpieczenia w  następujących działach:

W  d z i a l e  I  ubezpieczenia em erytalne u s t a w o w e ,  które obowiązani 
są zgłaszać i  zaw ierać służbodaw cy dla sw ych urzędników i funkeyonaryuszów  
prywatnych, podlegających obowiązkowi ubezpieczenia w  m yśl ustaw y z dnia 
16 grudnia 1906, dz. u. p. Nr 1 z roku 3 907 —  z mocą ustaw ow ą: -

W  d z i a l e  I I  ubezpieczenia em erytalne €S«>foS”©WOlBł4?r w  rozmaitych  
normach i  kombinacyach, dla w szystk ich  urzędników i funkeyonaryuszów pry
w atnych, bądź to pragnącycli podwyiwwfć sw e iDacKpioczcnia ustaw ow e Z O.ZliilU
I, bądź też nie podlegających ustawowem u obowiązkowi ubezpieczenia; dalej 
także dla sam oistnycli przedsiębiorców, oraz dla osób, pracujących w  t. zw, za
wodach w olnych —  bez różni płci;

W  d z i a l e  I I I — V  zabezpieczenia d « & r ® w o 3 i £ e  kapitałów  pośm iert
nych, sam oistnych rent wdowich i posagów.

Przy T ow arzystw ie istn ieją  ponadto dla członków także następujące urzą
dzenia dobroczynne: bursa w e L w ow ie dla synów  członków, uczniów szkół śre
dnich, fundusze oddziałowe zapomóg doraźnych, fundacja  posagowa dla córek 
członków, 5 fundacyj stypendyjnych z 10 stypendyam i corocznem i dla synów  
członków i t. p. "' \

P rospekty szczegółow e w ysy ła  i w szelkich w yjaśnień  udziela chętnie 
i  niezw łocznie dyrekeya Tow arzystw a. 334 8 o

P o ż y c z k i  563 2 14
dla P. T . urzędników państw ., p ryw atnych, ofi
cerów, adw okatów , notarynszy, lekarzy , in ży 
nierów , księży, profesorów, nauczycieli i  straży  
skarbowej do najm ożliw szej wysokości n a  30 
le tn ią  sp ia tę , zała tw ia  za kondyktem  i bez i 
inform acyj w  spraw ie ubezpieczenia na  życie 
udziela  u stn ie  lnb pisem nie R e p r e s e n ia c y a  
B c a s s te n -Y e r e in u , Lwów, K opernika 28, l i  p.

m
poszukuje m a g i s t r a  f a r m a c y i ,  516 2 4

Karelka na gumach
jednokonna, lando, półkryte powozy, w óz
ki, sanie i t. p. do sprzedania. Kraków, 
Zw ierzyniecka 35. 554 2 6

K  5 1 5 .0 0 0
ty tu łem  głównej w ygranej

15 ciągałeś na rek 1
przez kupno następujących, bezwa
runkowo losowaniu podlegających 
i zawsze odsprzedać się dających

S oryginalnych losów 6
Austr. losu czerwonego krzyża. 
Włoskiego losu czerwonego krzyża. 
Węg. losu czerwonego krzyża,
Losu Bazylika. '
Serbs. państw. losu tytoniowego.
Losu Josziv „Dobrego serca11. 

Najbliższe d w a  ciągn ien ia  już

15 stycznia i l  lutego 1910 r.
W szystk ie  oryg. losy w  Sości sześciu 
razem  za gotówkę K 234"25 lub ty l
ko na
3 9  rat m iesięcz . po K  7 ‘— .

H W T  Ju ż  przesłanie pierwszej raty  
zapewnia natychm iastow e wyłączne 
prawo gry  n a  oryginalne losy przez 
władzę kontrolow ane. * W B

G azeta losowań „Neuer W iener Mer
em " za darmo. 441 3 5

K a n to r  w y m ia n y
O T T O  S F I T Z ,  W i e d e ń ,

SflE#-  Róg Gonzagagasse

Do sprzedania
w Starym Sączu, zatem w okolicy gó
rzystej, ślicznej i zdrowej. D o i s  mu
rowany, solidnie zbndoivany, o 5-ciu po
kojach, kuchni, przedpokoju i  t. d. z dre
wutnią i  © g p o d e m .  Zgłoszenia przyj
muje: A leksander P aw lik ow ski w  Sta
rym Sączu. 547 3 4

Przedsiębiorstwo budowlane poszukuje

z i ls iR sp M tM ltś l ila s ii lp r a ilic ie sp ilr i ila
Zgłoszenia: Biuro dzienników, Lwów, 
P asaż H ausm ana 9, pod „M 11. 564 a 2

W sk ładający się  z 2 sklepów
MJlW&&&£.!& frontowych, 2 ubikacyi od 
podwórza, p iw nic i składów, zaraz do w y
najęcia. D uże p iw nice urządzone na lo 
downie zaraz do w ynajęcia. W iadom ość 
w hotelu pod Różą. 540 2 3

Ili

egzystująca w  K rakow ie od 40 lat, bar
dzo dobrze prosperująca. G otów ka po
trzebna do kupna 8 000  K. W iadom ości 
udzieli ty lko  poważnym  reflektantom  
Adam Biliński, dom handl. i  przemysł, 
w  Krakowie, ul. Szew ska 11. 058 2 2

^ l e p s z a  i  n a j t a ń s z e  ź p t  

s ta rc ia *

Z D ru k arn i L ite ra c k ie j  w  K r a k o w ie , u l .  J a g ie llo ń sk a  10,

w jrobów  m uzycznych wszelkiego rodzaju, j 
harm onij, skrzypiec, cy tr, fletów , przyrządów 
mówiących i  t. d. po n a jn iższych^cenach  fa
brycznych, Dobre skrzypce K  4-SO, 5 ‘50, 6, 6 ’80, 
7-60, sm yczki do lego 1C — '80, 1 '—, 1'40, 1'80, 
2 '—. N ajlepsze harm onijk i ręczne K  4'80, 5'20, 
5-40, 6-20. C ytry koncertowe 15, 18, 25 K  cy
try  akordowe K 3'50, 4, 6. N iem a ryzyka! 
W ym iana  dozwolona lu b  zw rot pieniędzy. W y 
syła za zaliczką c. i k. nadw orny dostaw ca 
H a a n s  K o n r a d ,  B r u x  W r 3 0  (Czechy). 
Obficie ilu s tr . k a ta lo g  głów ny z 3000  odbitek 
n a  żądanie za darmo, opłacony. s s s  -  °

pantofelki m o m
Smarowidło nieprzemakalne na obuwie.

Podkładki gumowe pod obcasy.

Podeszw y w kładkow e do bucików, fil
cowe, asbestow e, korkowe, słom kowe itd.

polecają 403 1 O

REIM I SP ta , I M ,
Słuchaczka filozofii

poszukuje m iejsca lektorki (polski, fran
cuski, niem iecki, rosyjsk i) poste restante  
„M arusia11. 571 2 3 '

odbitek przedm iotów  użytkow ych i n a  podarki 
w szelkiego rodzajn obejm uje mój najnow szy 
główny ka ta log , k tó ry  w ysyłam  natychm iast 
każdem u za darmo, opłacony. C. i k. nadworny 
dostaw ca H n n n s  f i i o n r a d ,  Briix Nr 327 
(Czechy). 382 2 13

M i e u f k a
z dobrem i poleceniam i poszukuje posady do 
starszych  dzieci lub do tow arzystw a od 1-go 
lutego. Zgłoszenia pod IW. H .  poste restan te  
K raków  za okazaniem  k w itu  -  inseratow ogo. 

574 2 3

z 8 m iesięczną praktyką, sądową, doktor 
praw, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod 
A. B. poste rest. Kraków, za okazaniem  
kw itu  inseratow ego. ' 572 2 3

m m m a t a n
pokój um eblowany, K rupnicza 16, II  p. 528 2 5

Poszukuje zajęcia
biurowego panna z nkończonem  sem inaryum , 
w ładająca ta k  w piśmie, ja k  w słowie językiem  
polskim  i n iem ieckim , pisząca n a  m aszynie. 
Zgłoszenia: Poste re stan te  Kraków L. L. 200 . 

413 4 4.

l i t
katolik , z p rak ty k a  sądową i pół roczną adwo
kacką, poszukuje zaraz posady. A dres: D r T a 
deusz W im m er, Niepołomice. 447 3 3

M
(spccya)ność w ęgierska), z kw iatów  akacyi, wy
syła w 5 kg. puszkach, opłatn ie za K 7 D r. 
B a io r ,  pszczelarz w  O a '(g a? iśv iz  (W ęgry).

233 25 O

Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut 
może każdy  g rać  n a  moim

„ A  K K 9 K 1 E O N I  E 4*
pieśni, tańce i 
m arsze, t Na we
sela, na zabawy 
okolicznościow e, 
wycieczki i t. d. 
bardzo polecenia 
godn j\ In s tru 
m ent ten  m a 10 
k law iszy, 20 gło
sów, 2 basy  i ko
sztu je  w raz ze 

s a m o u c z k ie m  k a r .  8 -5 0 ,3  t r ą b k i  k o r .  7 — :. 
A k k o r d e a n  W najlepszem  w ykonaniu i o n a j
lepszych tonach  3 60 K. W ysy łka  za zaliczką 
lub po o trzym aniu pieniędzy. C- i k. nadw. 
dostaw ca HANMS K O N ilA D , dom eksport, in 
s trum entów  m uzycznych, w B r f t s ,  N r 2024 
(Czechy). Bogato ilu s tr. k a ta lo g  głów ny z 8000 
odbitok za darmo, opiacony. 397 2 6

Świeża mięso
c in j  i polędw icy 4  K, 3— 4 k u r  tłustych  
lub kaczek 6 K, w ysy ła  ku zadow oleniu
Sam. M śc ili  BsgfSaapw&a - Ka- 
ntiosha. ę. 296 1010

pszczelny patokę, lipcowy,, kuracy jny  z własnej 
pasieki, w ysyła w 5-cio_ kilow ych blaszankacli 
franco do każdej stacy i pocztowej za pobra
niem  po cenie 6 kor. 80 hal. . J a n  B a r n a ś ,  
S z r p e s ó f a l M .  ^ ' ‘7- 515 3 20

Kancelarya adwokata

Sylwestra Richtera
w Radomyślu W ielkim ,

przyjmie zaraz rutynowanego SOliey-
tatora. 545 3 3

♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ + 4 + 4 4  ■

Kilkadziesiąt kamienic
C

w Krakowie
odpowiednich na umieszczenie interesów  
przem. lub handl., na lokacyę kapitałów, 
bo przynoszących znaczne dochody, oraz 
innych, odpowiednich stosow nie do wy
magań, jakoteż wille, majątki ziemskie, 
ma do sprzedania: Adam Biliński, Bom ' 
handl. i przem. w Krakowie, ul. S zew 
ska I. 11. 555 2 2 ,

F a c h o w ie c  ■—
poszukuje dzierżaw y cegie ln i z fabryką  
dachówek. —  Pośrednictw o wykluczone. 
Z głoszenia do 1 lutego pod C. J. puste 
restante Rzeszów, za okazaniem  kwitu  
inseratow ego. - - 433 5 5

Dc w ynajęcia zaraz

obok Sokoła, n a  11 piętrze, pokoje kaw alerskie, 
3, 2. 1, z opałem , usługą, elektrycznem  oświe
tleniem , um eblow ane lub bez m ebli, ew en tua l
n ie z całem  u trzym aniem . W iadomość tam że 
od 10-ej do 1-ej w południe. Łazienkavw domu. 

a. 513 3 5

l i t f f n f i U F  P s z o w y ,  barok, m ało używ any,
tan io  do sprzedania  Pędzichów 
15. stróż wskaże. 535 2 3Z p r o s t u  w y J a M u

sprzedaje się m eble rezniaite, v/ózek 2-kołowy, 
sta re  skrzypce i  m aszyny pończosznicze, Z w ie
rzyniec ul. M ickiewicza 19, I I  p. 539 3 4

funkcjonujące bez zarzutu poleca  
po najniższych  cenach fabrycznych

^._k . nadw. dostawca 
B r i i s ,  iN r . 3 0 7  ( C z e c h y )

Fonografy z 2 walcam i K 9'— 12 80, 
16'50, 22'50. Gramofon z 2 płyta
mi lub jedną dwustronną K 22 -  , 
30'—  i w yżej. W ysyłk a  za zaliczką. 
Niem a ry zy k a ! W ym iana dozwolona 
lub zw rot pieniędzy. G łów ny ka
ta log  za darmo, opłacony. 365 2 13

P anna na stanow isku, w ykształcona, 
pracowita, ze skromnym posagiem) pra
gn ie tą  drogą poznać m ężczyznę w  celu  
m atrym onialnym , na urzędniczcm stano
w isku, od 35 lat. Rzecz traktow ana se
ryo. N a anonimy nie odpowiadam. D y- 
sk recya  zapewńiona słowem  lionorn. L i
sty  z  fotografią przyjmuje do 16 sty 
cznia b. r. A dm inistracya „Nowej R e
form y11 pod „Brunetka 543“. 543 2 2

i  n i o f i
poszukuj e r u ty n o w a is ® g e  k o s s j r p ie n -
( a .  Z głoszenia przyjm uje adwokat Dr  
Grirnzweig w  K rakow ie ul. Grodzka. 

570 2 3 .,

pączków tylko na maślo 
za 1 k o rb n k Sz w k a  23.

? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ?

444  4 10

pryw atne od 70 hal. wzwyż. — Uiica D ługa  21 
I I  piętro. 355 5 15

Kiszona kapusta morawska 
i ogórki znoimskie,

P ierw szy ga licy jsk i fabryczny skład ka
pusty kiszonej prawdziwej m oraw /niej, 
oraz ogórków znohnskich i bizcnckich  
najlepszej jak ośc i w ysy ła  przez cały  
rok po cenach niższych  od fabrycznych  
J u l i u s z  S j j l r a ,  zastępca Chleba mo
raw skiego, Kraków, K ołetek 4 . —  Te 

lefon Nr 1 1 0 . "  256 12 15

N a żądanie darmo i oplatnie cenniki.

h « W O L * » -  a « ’
n a js ta ran n ie j
wypróbowane 
z ozdobnym o- 
chraniaczem , 
najlepszej j a 
kości w b a r
dzo starannem  

w ykonaniu, z
poręczeniem . ....

za dobro działanie, poleca C. i k. nadworny 
dostaw ca H a n u s  K o n r a d ,  w Briix Nr 319 (Cze
chy). Rew olw er 5'50, (150, 7 50. 8 '50 I i .  Głó
w ny ka ta lo g  z 3000 odbitek na  żądanie za 
darm o, opłacony. Niema ryzyka. W ym iana do
zwolona, lub zw rot pieniędzy. 375 2 6

&3§<iaa drakami Ł. K. Górski.

/■


